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Rewizja procesu Dreyfusa. Z Warszawy
Lwów 27 września.

Gabinet Brissona uchwal ł tedy wczoraj 
poddać proces Dreyfaasa rew izyi i w tym  ce­
la  upoważnił m inistra sprawiedliwości Sarrie- 
na do przesłania aktów cego prooesu trybu­
nałowi basaoyjnema.

Od czasu skazania Dreyfassa w r. 1894, 
pominąwszy roznam iętnienie powszechne i 0- 
bustronny agitaoyę, dwa zaszły fakty, które 
wpłynęły na zmianę opinii i umożliwiły wzno­
wienie procesu. Pjerwszym je s t  stw ierdzone 
wywieranie naoisku na sędziów przez jene­
rała Meroier za pomooą dokumentów, niezna- 
nyoh oskarzonema i obrońcy; dragim  — fał­
szerstwo i samobójstwo pałk. Henry.

Jen. Meroier, jak  następnie stwierdzono, 
nabrawszy sam przekonania o winie Dreyfus- 
sa, wywierał i wpływ odpow: edni na ozłon- 
ków wojskowego sądu. Na tej podstawie pod­
niesiono zarzat, iż wobeo tego nie ma na j­
mniejszej gwaranoyi, że dokum enty, przed­
stawione przez m inistra swym podwładnym 
oficerom, członkom sąda, nie były również 
falsyfikatam i; ofioerowie nie mogli podawaó 
w wątpliwość zapew nienia m inistra wojny, 
że dowody są autentyozne, skoro naw et pre­
zes sądu w procesie Zoli nie pozwolił adw o­
katowi podawaó w wątpliwość aatentycznożoi 
sfałszowanego przez Henry’ego dokum entu, 
zkoro za nią gołosłownie zaręozyli jenera­
łowie.

Dragim  faktem ozęśoiowej zm iany opinii 
w sprawie Dreyfassa było wykryoie fałszer 
stwa Henry’ego.

Zastanawiano się tedy, ozy wykryoie t e ­
go fałszerstw a może byó uważane jako „row y 
fak t zdolny wykazaó niewinność skazanego" 
Dreyfusa a wym agany do podjęoia rew izyi 
prooesa, raz wyrokiem zakończonego. Komi- 
■ya zprawiedliwośoi dla powzięoia w tej spra­
wie deoyzyoyi, powołana przez m inisterstwo, 
podzieliła się w zdaniaoh. Większość gabine­
tu  atoli, jak  doniósł telegram , na poniedział­
kowej naradzie, przyjęłr zdanie korzystn iej­
sze dla Dreyfusa.

Wedle tej aohwały m inister spraw iedli­
wości przeszłe ak ta  spraw y Dreyfusa try b u ­
nałowi kasacyjnem u. Ten jeszcze raz  spraw ę 
roztrząśnie, wohodząo nietylko w usterki oo 
do formy ale i w treśó samej rzeczy. T rybu­
nał może przesłnohiwaó świadków, badać do­
wody dotyohozasowe i braó pod rozwagę no­
we. Dopiero po tukiem zbadania rzeozy ma 
orzeo czy rewizya je s t dopuszozaluą, ozy nie. 
Jeśli przyj dąjg do przekonania iż jest dopu- 
szozalną, z a '^ d z i  nową rozprawę, k tóra od­
będzie się bez żadnych ograuiozeó z  dopu­
szczeniem wszelkioh dowodów, akie zarówno 
władza oskarzająo . jak  i obrona są w stanie 
prz& łożyó.

donoszą do Nowej Reformy następująoe szcze­
góły co do formalnej walki, j a ’-ą rząd  ro ­
syjski w ytacza przeoiw tam tejszem u kato­
lickiemu 8eminaryum duohownemu, ikoteż
00 do porozumiewań się tajnych kapelana ks. 
arcybiskupa z p. Wojejkowem, naozelnikiem 
oboych wyznań w karoelary i generał guber­
natora w arszaw skiego:

Naczelnik oboyoh w yznań p. Wojejkow 
przed zapowiedzianym  swoim wyjazdem do 
Petersburga pokazał, oo umie. Po egzaminaoh 
w tutejszem  seminaryum  14 i 17 m aja odby- 
tyoh, zabrał do siebie w szystkie wypraoowa- 
nia alumnów i ja k  do stopni z egzaminów 
ustnyoh, tak  do tyoh wypraoowań piśm ien­
nych nie pozwolił naw et zajrzeć. Podozas 
wakaoyj nadesłał z wysokośoi swego urzędu 
dekret, na mooy któ ego z 18 egzaminowa- 
nyoh na kursie V jedenastu  uznaje za niedo- 
stateoznie ukwalifikowanyoh do oHęoia P°* 
sady duohownej z powoda niedosfateozne 
znajomośoi przedm iotów rosyjskich.

P. Wojejkow nie poprzestał na zatrzy­
m aniu promooyj kapłańskioh jedenastu  alu­
mnom: zapowiedział aroybisknpowi warszaw­
skiemu ks. Popielowi, aby ks. Kubiaka, obeo- 
nego regensa tu tejszego sem inaryum  ducho­
wnego, nie ważył się dłużej zatrzym yw ać na 
tym  urzędzie i aby na wszelki sposób
1 w pierwszym  rzędzie usunął z posady 
wioeregensa tegoż zakładu ks. Szoześniaka 
Jakoż onegdajsze już  gazety doniosły o prze­
niesieniu ks. Szoześniaka na wyższe jakieś 
stanowisko.

Kandydatem p. Wojejkowa na stanow i­
sko regensa warszaw skiego sem inaryum  byt 
zrazu ks. Don agalski, którego w r. 1882—3 
rząd rosyjski nie zawahał się naw et popierać 
na biskupstwo, a w tym  jeszoze roku pra­
gnął wynieść go na godność kanonika g re­
mialnego kapita ły  warszawskiej. Moralna 
wartość ks Domagalskiego powszechnie je s t 
znaną. Trzeba było bezozelnośoi, aby znająo 
tak  świeży opór ks. aroybiskupa przeoiwko 
żądaniu zamianowania ks. Domagalskiego ka­
nonikiem, teraz żądać już  dla niego urzędu 
regensa seminaryum, urzędu, wymagającego 
ludzi jak  najozystszyoh i kapłanów-pedago- 
gów z powołania.

Wojejkow nie upierał się jednak przy 
swoim laureac > niesławy; wywiązywał się 
tylko z zaoiągniętego względem przyjaoiela 
obowiązku. Po Domagalskim przedstawioiel 
rządu w ysunął nazwisko ks. Chełmickiego 
zwanego powszechnie „księdzem rektorem " 
(jest on rektorem kościoła po paulińskiego).

Ksiądz arcybiskup odrazu kandydaturę 
odrzucił i nie zgadzająo się jeszoze na osu­
nięcie ks. Kubiaka z godności regem a, oświad­
czył, że jeśliby przyszłu do zmiany osoby,

pow ierzyłby to stanowisko księdzu Tabow- 
skiemu, kanoników i lap itu ły  i profesorowi 
prawa kanonioznego w seminaryum.

W ojejkow o kandydaturze tej naw et sły­
szeć n .e ohciał i na w szelki przypadek w 
kombinacyaoh swych posunął się dalej, a 
zdradzająo swój ideał, wymówił nazwisko 
księdza... Skarżyńskiego.

Ks. aroybiskup Popiel struoh lał: ksiądz 
Skarżyński był jego  kapelanem . I ten  ozło- 
wiek, najbliższy mu i najzaufańszy, zmawiał 
się widooznie z W ojejltowem — bo bez zmo­
wy i konszaohtow takiej .  osyjokiej kandyda­
tury  wyobrazić sobie niepodobna.

— Nigdy! — wybnohnął aroypasterz już  
w gniewie. A gdy dręozyoiel moskiewski na­
legać nie przestaw ał na zamianowanie ks. 
Skarżyńskiego, a równooześnie z w szelką sta- 
nowozośoią odrzucał kandydaturę księdza Ta- 
kowskiego, ju ż  choćby dlatego tylko, te pro­
ponowała go sama władza duchowna, zawo­
łał ksiądz aroyb. P o p ie l:

— Obejmę sam zarząd kierow nika du- 
ohownego seminaryum, sam będę regensem !

Tego ohyba sługa oarski nie przew idział 
i nie pragnął.

Księdza Skarżyńskiego, rzeoz prosta, arr 
oybiskup natychm iast od swego boku oddalił, 
zapowiadąjąo mu, że dopóki on, aroybiskup, 
żyje, dopóty sojusznik i zausznik Wojejkowów 
żadnego urzędu nie otrzyma. Nakazał mu też 
ks. aroybiskup, aby w tej ohwili wyjechał 
na probostwo w Słomezynie. Ks. Skarżyńsl 
je i t  rodem z Gostyńskiego, obraoał się w sfe­
rach arystokratyoznyoh, gdzie, ja k  eię poka­
zuje, z łatwośoią wszedł w kontakt z Moska 
lami i nie wahał się spiskować z nimi prze 
oiwko własnemu aroybisknpowi.

Na tej napaśoi nie skońozyła się poli 
oyanoka działalność W ojejkowa. Nadesłał on 
do konsystorza odezwę, żądającą osunięcia 
nauozyoiela przedm iotów rosyjskioh, Polaka. 
•̂ ssystkie bonsystorze w Królestwie o trzy- 

n y takie same wezwania od r*ądu Posady 
te n i  przyszłość ohoe rząd rosy; iki oddać ro ­
dowi ym Rosyauom l Odpowiedź na to b ru ­
talne żądanie odeszła z konsysiorra  —ar^zaw- 
skiego w powiedzie!jI_ 12 om. Ks. aroybiakup 
wyłożył w niej powody kanoniozne sprzeci­
wiające się wpuszczeniu oboowyznaniowoa do 
in sty tu tu , mającego na oelu n iety lko  fachówo 
kształcić kandyaatów na kapłanów , leoz w pa­
jać w nioh zasady życia kitolickiego.

Położenie zewnętrzne.
Lwów d. 27 września.

Wozoraj wieozór odjeohali do Paryża 
hiszptńs y  ozłonkowie bomisyi dla zawaroia 
p o k o j u  f i n a l n e g o m i ę d i  y A m e r y k ą  
a H i s z p a n i ą .  Zaoznie się więc wkrótoe o- 
sta tn i, niekrwaw y ak t tragedyi okropnej. Na

pooząt&u wojny hiszpańsko - amerykańskiej 
spodziewano się powszeohnie, że Hiszpania 
posiadająo zdawna flotę wpraw ną i wcale po­
kaźną, z waleoznośei zdaw na słynną, będzie 
bardzo nieoezrieoznym  preeoi wnukiem dla 
Ameryki, k tóra po.iadała daleho szozup1 ijszą 
flotę i m arynarzy juś<*’ó bitnych, ale n ie ­
wprawnych. Okazało się jednak, że flocie hi­
szpańskiej w szyst-iego  prawie nie stawało, 
oo pod względem technioznym  było potrze­
bne. A rtylerya niedostateczna, torpedy i tor? 
pedowce przestarzałe m agazyny niezaopa 
trzone, brak zapaBÓw w ę?la itd  Były też ró ­
żne inne n iedostatk i militarne. A wszystkie 
te zaniedbania sprow adziły pogrom  przez 
nieprzyjaoiela, k tóry w ozasie wojny m nsiał 
gotować się do wojny. Ze zaś pogrom był 
możliwy , przyozyna nie je s t inna, jak tylko 
rządy parlam entarne, w któryoh jedyna odpo­
wiedzialna strona ozynników państwowyoh, 
staje się tylko narzędziem  stronniotw  nieod­
powiedzialnych. b ian  rzeczy tem  fatalniejszy, 
że w Hiszpi nii każdoozesny rząd przeprow a­
dzał wybory parlam entarne po swojej woli,
00 jednakow oż nie przeszkadzało tem u, że 
gabinety padały w łaśnie przez tę większość 
parlam entarną, k tórą same stw orzyły  były.

Idea ogółu, ojczyzny przepadła w h a ­
niebnym  wirze sobkowskioh doktryn, ambi- 
°yj i geszeftów. Oj ozy zna stała  się tylko 
dojną krową. I  ci różnego miotu patryooi hi- 
szpańcy, podobni ja k  włosoy i franousoy n ie­
słusznie zarzuoają stronniotw om  w yw rotu , 
sooyalistom i anarchistom  bezojozyźuianośó. 
C patryooi mieli i m ają ojozyznę tylko 
w gębie, a w ozyni,oh działali wszystko, tak 
samo ja k  sooyalifoi i anarchiśoi, tylko dla 
swoioh doktryn, zwolenników, interesików. 
'ragedya, k tórej ostatn i ak t wkrótoe się po­

cznie w Paryża, je s t  straszliw em  upom nie­
niem dla patryotników  narodów także innych, 
którzy dm ałają pod fałszowanem hasłem 
„żrenioy wolnośoi", zawsze będąoem tylko 
hasłem sebbostwa. Jak  ono Polskę zgubiło, 
tak podkopało pozyoyę Hiszpanii, a do g ra n ­
tu  podkopie Franoyę i Włoohy, bo namacalny 
przykład H iszpanii skutku  nie wywrze.

A jisst to  oraz jeaen  z najhaniebniej­
szych aktów dla Europy. Obfituje o d » w  nie­
zm ierne siły  wojenne, lądowe i morskie, w 
olbrzym ie zapasy pieniężne, a przyznająo, że 
to co przedsiębierze Ameryka, je s t  czystym  
gwałtem , jednakowoż nie zdołała powstrzy­
mać c ężkiej lęk i am erykańskiej, k tóra się­
gnęła pu tak ie  ważne dla państw  europejskioh
1 dla świata pozyoye, jak ie  tri są odebrane 
Hiszpanom wyspy w samem łonie Nowego 
Świata, w punkcie, w którym  prędzej ozy 
później powstanie b rat kanału S uezk iego , a 
nadto takie zabiera, które wyzwolą Stany 
Zjedn. od potrzeby zakupyw ania cukru w Eu­
ropie, zaozem tedy upadnie jedno z najobfl' ■ 
szyoh finansowyoh źródeł dla państw europej­
skich. A nie zdołała Europa powstrzymać

gwałtowniozej ręki am erykańskiej, bo państw , 
europejskie zatraoiły  w sobie w szelkie po- 
ozuoie prawa i tylko gwałtowniotwem odde- 
o łu ją  tak  w stosunkaoh zewnętrznyoh ja k  . 
wewnętrznyoh. W ohwili, kiedy wyjeżdżają 
hiszpańscy wysłannioy na konferenoyę poko­
jową, Ameryka, borzystająo z burzenia się prze* 
oiw niej powstańoów Filipińskioh, wyprawia 
świeżego 5.000 wojska na Filipiny, aby wbrew 
prelim inaryum  pokojowym módz sięgnąć po 
całe Filipiny — bo któż w obeonym nędznym  
stanie dyplomaoyi europejskiej poważy aią 
wy forować Amerykanów, jeżeli się usadowią 
zbrojnie na Filip.naoh ? Je s tto  n ietylko dla 
H iszpanii i jv j delegatów, ale oraz dla mo- 
oarstw odpowiedź na groźne, wysooe półursę- 
dowe artykuły  pism zwłaszoza rosyjskioh, że 
sprawa Filipin nie je s t  spraw ą wyłoznie hi- 
szpańsko-am ery kańską.

Nowy a k t gwałnowniotwa europejskiego 
odbywa się właśnie w G h i n a o h .  Doprowa­
dziło ono pośrednio, a ze strony Rosji ai ć 
bezpośrednio do pałacowej rewoluoyi w Peki­
nie. Anglicy — zapewne dla oohrony oesarza! 
— wyruszyli z W eihaiwei ze znaozną flotą 
do ujśoia rzeki Peiho, aby zburzyó znaj duj ąoe 
się tam porty Takin i zająó powyżej leżąoy 
Tientain, portowe miasto Pekinu, zkąd też 
wyohodzi lo le j żelazni do Pekinu. Anglicy 
powiadają, że absolutnie nie ohoą dopnżoió 
przywróoenia Lihangozanga do urzędów. W 
też pędy, ja k  nam telegram  londyński donosi, 
gotuje się Rosya z Portu Artura wyruszyó na 
Pekin „dla oohrony bogdychana* tj. oesari- 
chińskiego Lądem byłby to poohód daleki i 
mozolny, ale Rosya ma dostateozne też siły 
morskie w tam tyoh otronaoh. Czy p rzy jd iie  
do staroia między Anglią a Rosyą?

Ciekawym przykładem  w tym względzie 
może będzie h istorya z F a s z o d ą ,  dokąd, jak  
dzisiaj z Paryża urzędowo potw ierdzają, Mar- 
ohand przybył jeszoze d. 10 lipoa. K itohener 
basza, wyruszył d. 3 bm. Nilem ku Faszodzie, 
zabrał po drodze jeden  parowieo m ahdzistów 
i 11 łodzi ze zbożem i (podobno onegdaj) s ta ­
nął pod Faszodą. Tam oświadczył Marchando­
wi, że jako naozelny wódz wojsk anglo-egi- 
pskioh ma in strn k o /ę  zająó Faszodę jako to r- 
rytoryum  egipskie, zaozem Marohand powi­
nien ustąpić Marol nd odpowiedział, że u- 
ozymó tego nie może bez wyższego rozkazu. 
Zapowiadano, że wedle instrukoyi Kitohener 
przemooą wypędzi Franonzów z Faszody.

Do tego jednak  nie przyszło, ty lko  obok 
ohorągwi francuzbiej w yw iesił w Faszodzie 
ohorągiew anglo-egipską, i  odjeohal, zosta­
wiwszy pod wodzą pułkow nika Jaokaona dwa 
bataliony sudańskie i oddział górali kam eruń- 
skioh (ależ Kamerun należy do Niemieo I) Siła 
to więc znaoznie Większa od franonzkiej, bo 
Mai ohand ma posiadać tylko 500 ludzi, prze­
ważnie bitnyoh Senegalozyków. Ciekawa to 
pozyoya, ale w głębi Afryki ju ż  oię nieraz 
wydarzała. Telegram londyński dodaje, że ro-
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W śród L a p  Pu u  p a .
1864- 1874.

P DWIEŚĆ

W I N C E N T E G O  Er .  Ł O S I A .
(Oiąg d&lszj).

M yślał:
— Co prezes dla niego ważył tem i 

słowy ?...
    .

W prawdzie on ssm sobie w ybrał sukma­
nę, którą nosił, ale doprawdy sam nie wie­
dział, czy nozynił to  dla przypodobania się 
prezesowi, zmiarkowawszy swym rodzinnym  
sprytem, że prezes wolał go widzieć pozosta- 
jąoym  w ohłopskim stanie.

Dziś, ozyżby miał tego żałować?
Sam nie wiedział.
Dobrze było byó edukowanym i z szla- 

oheoka się nosió, ale dobrze też byó oblo- 
pem...

Ta wieś miała dla niego dziwny urok, 
Lubił on, ooh, jak  lubił i te  wozesne chło­
dne ranki, w któryoh oały św iat zdawał się 
nśmieohaó do słońoa, przeglądająoego się 
w zwieroiedle szeroko rozlanyoh wód od So- 
body.

Lubił on i te mroźne poranki, w k tó­
rych ziemia, jak  stal odbijała uderzenia ko- 
pyt jego koni. gd^ jeohał po drw a do 1 su 
okrytego białemi od szronu liśćmi, kiejby ja ­
kie białe duchy...

Lubił on i ten huk powalonej jego sie­
kierą sosny, który  odbijał się gdzieś hen 
daleko w lesie, i w ystraszał zeń zająoa i 
lisa , wykradającego się oiohaozem, kiejby 
złodziej.

Lubił ou i te żniwa, w ozasie których 
pola złotem abożem p o k ry te , rozbrzm ie­
wały pieśnią dziew oząt, a wozy skrzypia­
ły  pod oiężarem snopów, a konie parskały do 
ziarna...

Lubił on to wszystko, wszystko, oo euk- 
mena z sobą niosła i pamiętał, że serce dy­
gotało ma w piersi, gdy będąo w szkołaoh 
w Krakowie przypom inał sobie, czy to oze- 
reśmo okryte białem kwieciem w chłopskiej 
zagrodzie, czy też go zaleciał z&paoh świeże­
go siana — lnb pewien rodzaj tu rko ta  miej­
skiego, przypom inał mu młockę sepami, albo 
warozenie kamienia w żarnaoh.

To też, gdy skońozywszy szkoły, stę- 
zkniony do tej drogiej wsi, powróoił do pre­
zesa, ten  nie dawszy mu ozaau nacieszyć się 
tem, za ozem tak  tęsknił, zapytał go:

No, M atka 1 oo wolisz, su rdu t ozy sier- 
m ięgę? bo trzeba wybrać.

— Sukm anę I — odparł w tedy bez na­
mysłu, ohoó nieraz mu przyszło potem żało­
wać tej odpowiedzi.

Nietylko, że ozęsto, gdy przem arzł do 
szpiku kośoi, wolałby już  siedzieó choćby z

książką przy pieou, albo taż i wtedy, gdy 
ohłopi niewyedukowani, ordynarni, niesforni, 
drw ili z jego pańskiego wyohowania, na ig ry ­
wali się z jego  braku atletyoznej siły i ohłop- 
sbiego wzięoia.

0 !  niejeden raz tego wyboru „sukmany" 
żałował.

Niedawno, gdy oi podpalaoze „juohy" pr 
liii Łukomakiego, to  się w stydził presenow 
spojrzyń w oozy, on, ohłop, brat takioh * 
zbójów. |

Gdyby był w anrduoie, możeby śmieiej 
podnosił oczy naw et wtedy, gdy snkmany łzy 
żalu wyoiskały jego  opiekunowi.

A teraz  widaó prezes oo dla niego zamy­
śla. Z ohłopką się żenić nie ozuł ochoty e 
grube odpowiedzi dziewoząt ze wsi, maj ąoe 
byó zalotnem i raziły  jego uszy. Nie miał 
z niem i naw et o ozem pogwarzyó, gdy się 
znaleźli sami, oparci o płot i patrząoy w dal, 
w której jem u wszystko się inaozej, niż jej m a­
lowało.

A azlaohoianka żadnaby go przeoież nie 
ohoiała w sukmanie.

A czas do żeniaozki m a było. Liczył 
dwadzieśoia cztery  lata... Gospodarstwo ro­
sło, potrzebowało gospodyni; starzy  z zimy 
na zim ę ohylili się do ziemi i izernieli, ki j 
by ona...

Zamyślony ja k  nigdy, oały przejęty  
słowami opiekuna, w któryoh widział do­
nośne dla siebie wypadki — dotarł do swej 
ohaty.
• » < ■ • • • • » '

Tymozasem prezes byt już  w swym gabi-

n >ci< i b ’ *ja! Bzybkiemi krokami, które g łu ­
szył sm yrneński dywan.

1 on był oały zatop .cny  w swyoh my- 
ślaoh pełnyoh n iepokoi , goryczy i trwogi.

Czai, że trzeba mu było coś robić, ale 
oo ? od czego zaoząo ?

Pierwszy faz w życiu nie mógł się zo- 
ryentowaó w sy tuacji Pierw szy r-z  w żyoiu 
doznawał wrażenia, te  św iat, ladzie, pojęoia 
dokoła niego, w tych kilka ostatnich latach, 
zm ienili się, że on, takim  jakim  był, traoił 
tącznik ze społeczeństwem i z poozozególuemi 
jego  warstwam i.

W ypadk., n< k tóre dziś patr/.ył, w prost 
niemożliwe były tem a la t kilka. Co bo więo 
wszystko znaozyło? Łukom  iki był nowym 
wytworem, ja k  i nowymi byli oi ohłopi, pod- 
palający go z zaciekłością, jakby  na dane 
hasło. Nowym był okazem Świeżodatski i no ­
wym naw et jego synowieo, Witold Kiślarski, 
starająoy się przy swoim m ajątku i swojej 
pozyoyi o pannę Łukomską, oórkę ozłowieka, 
będąoego niejako na indeksie obywatelstwa.

Alboż i nie nowem było to oałe obyw a­
telstwo, złożone przeoież albo z tego, oo 
stare, albo z ioh synów i zięo.ów z n iezna­
czną przym ieszką dorobkowiczów - ekonomów 
wzbogaconych w tyoh wypadkaoh, w któryoh 
pryncypałowie ich potraoili doszozętnie o lbrzy­
mie fortuny.

Czyżby te  wypadki na pozór drobne, 
mogły jam e przez Kę przeistoczyć społeczeń­
stwo ?

On, który się pierwszy w każdym  spo- 
łeoznym wypadku oryentował, k tóry  głosem

swoim w każdej drażliwej sytuaoyi porywał 
oałe kom itety, dziś ozuł potrzebę rady, zdr- 
nia, poglądu rozświeoająoego mu ohmury, j  i- 
k e dokoła niego ladzie i w ypadki tw o rzy li..

H rabina Dłuska pozwana przed sąd.
Chłopstwo pr.lące włości.
Łukom ski grająoy na  w strętnyoh mu in- 

slram entaoh.
Kiślarski starająoy się o córkę dorobkie­

wicza nie przebierającego w środkach.
Ten W itołd go zastanaw iał. Zaledwie k il­

ka miesięcy tu  bawił, a drugą mu do rozw ią­
zan ia  zadawał zagadkę. Odnawianie Oginiua 
i ten  projekt m ałżeństwa. W szakże on sam 
był la t trzydzieśoi właścicielem tyoh murów, 
a nie przyszło mu n igdy  do głowy podnosić 
je  z gruzów, w które rozsypała epoka jeszoze 
przed nim świtąjącyoh idei.

Ale to od biedy dałoby się jeszoze pojąó
— ale małżeństwo z córką ozłowieka, który  
pracow ał na to, aby byó w yklętym  prze* do­
brze myśląoe i szanująoe się obyw atelstw o?
— pow tórzył głośno żdziwionym  tonem — 
Czy było jeszoze takie?

Szukał myślą długo i wreszoie sobie ooż 
przypomniał, bo nderzył się po kolanie i  sze­
pnął z radośoią widoozną.

— Świerżyńsoy I Świerżyńsoy jeszoze są,
*y jv

(C. d. n.)

Kapelusze, Cylindry, Laski, ^arasole „Magazyn Nowości" E. Machayskiego
Lwów, róg  u l ie r  Tagleilo& skiej i  T rzec iego  Maja
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kowania dyplom atyczne w sprawie FaSzody 
ju ż  się podobno toczę.

Najjaskrawsze zapewne gwałtowniotwo 
dzieje się na K r e o i e ,  gdzie oztery mooar- 
stwa ani swobody Kreteńczykom nadaó nie my- 
ś ą a ra g a ją  sułtana, k tó ry  ostatecznie, ja k s ły -  
ohaó, ju ż  się godzi na odwołanie swoioh wojsk 
z K rety. W ojska tnreokie z Krety przeniesione 
zostanę do Macedonii. Apel su łtana do oesa 
rza  W ilhelma pozostał bez skntku wobec te ­
go, że Niemoy postanow iły nsnnęó się z ap e ł­
nię od udziała w sprawie kreteńskiej. Zara­
zem angielski adm irał w Kandyi, Noel zażą­
dał telegrafem  przysłania posiłków w sile 
2000 żołnierzy.

Wedle Folit. Cotr. mylnem jes t, jakoby 
na n o tę  rosyjską o p o w s z e o h n y m  r o z ­
b r o j e n i a ,  mooarstwa, należęce do tró j przy­
m ierza, odpowiedziały notę identyczną. Dotąd 
nadeszły tylko odpowiedzi od H iszpanii i 
Stanów Zjednoozonyoh. M ocarstwa te zasa­
dniczo zgadzają się na zwołanie m iędzynaro­
dowej konferenoyi w' spraw ie rozbrojenia, 
leoz zarazem  żądają  dokładnego i szczegóło­
wego program n tej konferenoyi, zanim  je ­
szcze zostanie zwołaną. Papież ma przedło­
żyć gabinetow i petersburskiem u plan ustano­
w ienia sądu rozjemczego oelem rozstrzygania 
sporów państw. W atykan zgadza się zupełnie 
na wniosek Rosyi, dotyozący powszechnego 
rozbrojenia i w yraża gorące żyozenie, aby 
spełniła się myśl, do której ja ż  dawniej pa­
piestwo przywiązywało w ielką wagę. W aty­
kan spodziewa się, te  mooarstwa zgodzą się 
zarówno na plan  rozbrojenia, ja k  i na plan 
papieża.

Szczegółowo wiadomą je s t tylko odpo 
wiedź W łoch, rzym ska Italie donosi bowiem 
„Zanim rząd włoski poddał notę br. Murawie- 
wa gruntow nem u zastanow ieniu się, w yraził 
najszozersze żyozenia i uczucia pełnej sza­
cunku sym patyi dla dzieła pokojowego. Ale 
przed tym problem atem  p iętrzą  się góry tra -  
dnośoi. Obok kwestyi rozbrojenia m ogą wy 
łonió się kw estye zdolne w łonie konferenoyi 
pokojowej wywołaó różnice zdań, których 
skutki m usiałyby wzbudzió obawę.

Te trudności jednak nie są nie do prze­
zwyciężenia. W ystarczy, jeśli od gęsto po- 
gm atwanyoh spraw odłąozy się jasną  ideę 
k tóra ożywia cara, a oo do której byłaby z 
pewnośoią możliwa zgodnośó zdań gabinetów . 
Rząd włoski, a fay  w to, że program , k tó ry  
ma byó sform ułow any przez carski urząd 
spraw zagranicznych, będzie wyglądał tak, 
ja k  sobie tego życzy rząd  włoski, przyjm uje 
zaproszenie do odziała w konferenoyi i go­
tów je s t  dołożyć wszelkiou sił do szczęśliwe­
go doprow adzenia do sku tku  tego przedsię­
wzięcia".

Tymozasem z u st ces. W ilhelma w Han- 
nowerze, a potem  z u st cara w Sebastopolu 
padły wyrazy, k tóre woale nie dobrze wróżą o 
myśli rozbrojenia. I znowu pięó dni tem u ce­
sarz Wihelm powiedział w Szozeoinie, że 
„przyszłość Niemiec leży na wodach1*, tj. że 
trzeba pom nażać flotę niemiecką. Gwałtownio- 
otwo bryka we krw i i mózgaoh polityków  rej 
wodzących — jak  tu  na sery o myśleó o roz­
brojeniu, choćby tylko takiem , aby obeonyoh 
sił wojennyoh nie potęgowano 1

Stosunki galicyjskie.
Z pod Nadwórny piszą n a m :
Od dłuższego już  czasu więfcsza część 

dzienników je s t zasypaną artykułam i na te ­
m at stosunków naszego ludu, w k tórych  k ry ­
tyka  dotychczasow ej daiałalności odgrywa 
pierwsze miejsce a składanie w iny na innych 
drugie. Natomiast nie zdarzyło m. się wyozy- 
tać lekarstw o, ooby mogło to złe na dobre 
zmienić. I  skutkiem  tego mimowolnie nasuwa 
mi się bajka niezapom nianego Krasickiego o 
zająou i serdeoznyoh przyjaciołach wśród któ­
ryoh został zjedzony.

Kto się za naszym  ludem  ujm uje, choe 
się nim  napraw dę opiekować, powinien zdaje 
mi się, zrobić to troohę w inny sposób, a nie 
w dotyohozas praktykow any, i tubym  zaoy- 
tował przysłowie bardao dobre „księże pra- 
łaoie, ozemu nie robicie jak  nauczacie*. Nim 
zacsnie się krytykow ać, potępiać drugich, cu­
dzo b .,d y  w ytykać, to  woale nie zaszkodzi­
łoby wyjąć beleozek sobie z oka. Dwie ewan 
gieliozne zasady „koohaj kliżniego jak  siebie 
samego" i „nie ozyń drugiem u oo tobie nie­
miło* gdyby zostały zastosowane w praktyoe, 
w krótkim  czasie, jeżeli nie zupełnie, to w 
większej oięśoi zło usunęłyby.

Po tytn wstępie przechodzę do rzeczy. 
Do artykułów  pro i tonlra, któryoh było już 
ja k  grzybów  po deszczu, przybył osiatniem i 
czasy jeszoze jeden pod ty tułem  „Stosanki 
galicyjskie" w któryoh autor na ozarno ma- 
lo jąo ,,obszarników  sadzą osmarował na ozy- 
sto. Przypuściw szy, iż z najlepszyoh pobudek 
to  uozynił, naw et i n iektóre praw dziw e zaoy- 
tew ai fakty , to wedle mnie postąpił raz jak  
F rancuz, k tóry  nieznająo kraju  naszego, hi- 
storyę o nim  pisze, w ypytująo tego, kto mu 
pod rękę w padnie; po drugie dużo złego, a 
nio dodatniego tym  artykułem  nie sprawił. 
W prost śmiesznem zaś je s t  oytowauie niedo- 
rseoznośoi jakiohś oryginałów — na dowód, 
iż tak  wszysoy robią. Być może, że jak iś  oby­
watel powiedział p. Puzynie, że mało płaoi 
służbie, bo ten  i tak  sobie dokradnie, ale do­

wód to  ohyba tego, że p. Puzyna od niezbyt 
in teligentnyoh obywateli ozerpał swoje infor- 
maoye. Niemniej niefortunnem  je s t przytocze­
nie rozmowy z jakim ś proboszozem ze wsoho- 
dniej Galioyi „Nie można ich nozyć jeść, bo 
przejedliby w szystl o“.

Jako  oiężki kaliber następuje propina- 
oya, tn  już  nieuprzedzony słuszność ponie­
kąd przyzna zapatryw aniom , w yrażonym  w 
artyku le  i wątpię, ozy kto ze szlachetnie m y­
ślących inaczej się zapatru je , jak , że propi- 
naoye po większej ozęśoi są zgubą naszej lu ­
dności, niemniej, iż śle  czynią oi panowie, 
k tórzy w tym celu w ydzierżaw iają prawo w y ­
szynku, aby je  następn ie  poddzierźaw ić dla 
w yzysku ludnośoi, leoz i tu  widać nieznajo­
mość stosunków,

Propinaoye były, pito więoej ak dziś, a 
ozy propinaoya należy do X. ozy Y. jedno 
lioho, jeśli nadzór nad szynkam i nie jes t w y­
konywany należyoie, jeśli ustaw a przeoiw o- 
pilstw u istn ieje , n ieste ty , przew ażnie na pa­
pierze. Propinaoya je s t  jednem  wielkiem złem, 
ale lud ubożeje niety lko przez propinaoyę, 
leoz przew ażnie przez samego siebie, przez 
swoich opiekuńczych przyjaciół, i przez nie 
właściwe ustaw y.

Zaoznę od w łasnych wim ludu, a zaoznę 
od ludu wschodniej Galioyi, k tó ry  dobrze 
znam. Pierw szą jego wadą je s t w ielka nie 
ohęó do pracy ; pracuje o ty le , o ile musi. 
Brak oświaty robi go łatw ow iernym , o lioze 
ni u się nie ma wyobrażenia i je s t  albo o- 
szczędnym do niemożliwości, ze szkodą dla 
siebie i drugioh, albo lekkom yślnym , i wów­
czas żyje z dnia na dzień na nio się nieo- 
glądając i stąd  to pochodzi, iż w jednym  wy 
padku korzystają a niego ło try  różnego ro ­
dzaju, w drugim  on je s t  n ieprzystępny na  
żadne rady  w jego  w łasnym  interesie, ohoóby 
najkorzystniejsze. Ja k  zw ykle w żyoiu, ła­
tw iejszy przystęp i z lepszym  skutkiem  m a­
ją doń złe, ja k  dobre duohy.

Włośoianom nadano, siusznie naturalnie, 
należną im wolność i swobodę, ale uozyniono 
to bez przygotow ania, tak  jakby  oałkiem 
młodego ohłopaozka upełnoletniono nagle. 
Możność zaciągania długów wekslowyoh bez 
zrozum ienia oo to jest, możność dzielen ia  
wedłng upodobania gran tów , zaoiągania na 
hipotekę pożyozek, oto ru ina  ludu naszego.

Nie rozpisuję się o skutkaoh tego, bo są 
one aż nadto dobrze znane każdem u, i ja k ­
kolwiek nie myślę brać w obronę osławionyoh 
obszarników, bo zaoni n ie potrzebują tego a 
nienozciwi niezasługują, to jednak  naznaczyć 
muszę, że najgorzej w łaśnie dzieje się tam, 
gdzie nie ma obszarników, a szczególniej w 
góraoh. Gdy do tegp dodamy wpływy złyoh 
lub przewróoonyoh głów, k tóre na swój spo­
sób lab  dla swego in teresu  sta ra ją  się ten 
biedny lud  unieszozęśliwió, to n ik t nie powi­
nien się dziwić, iż stan ie  się z nim  to, oo w 
zajściu wśród przyjaciół. Gdy jedn i rozna- 
m iętniająo go, w skazają  na nieszozęsnego 
obszarnika, jako  na tego, przez którego w szy­
stko złe nań spada — to inni niebaczni g u ­
bią go rozlubowaniem  w zbytkach które za- 
m ożniejszyoh w ru inę przypraw iają.

Czy słyszano lab  w idziano dawniej, aby 
włościanin używ ał parasola od deszozn lub 
słońca, dziś n ieste ty  to na porządku dzien­
nym. Malaozko a włośoianka wyjdzie do ż n i­
wa w rękawiozkaoh i to n ieste ty  dzieje się 
wówozas, gdy w domu za pożywienie ledwo 
sucha kartofla służy a dzieci prawie nago cho­
dzą. Tak się ma rzeo i i z innemi sprawami. 
Zam iast kieliszka ozystej żytniów ki, jeśli ju ż  
m asi koniecznie pió, tru je  się koniakam i lub 
rzekomymi likieram i, ohooiaż na kawał mięsa 
staó tyoh włośoian ledwo parę razy  w roku. 
Pije atoli koniak, bo go te  robi podobnym do 
obszarnika, którego wszysoy nie oierpią, ale 
na gw ałt każdy ohoe go naśladować. To nie­
szczęsne państw o zgubiło wyższyoh, zgubi i 
niższyoh. A oo tego przyozyną? Brak oświa­
ty  to prawda, ale i brak  w iary  praede- 
wszystkiem.

Z brakiem  relig ii g iną i onoty, ginie i 
szaounek dla swego „ja". W artość człowieka 
dziś mniej znaozy od nędznego łaoha, nieje 
den próżniak, aby się ładnie ubraó i ooś z 
pańska wypić, pozbawia się ojcowizny, za oo 
naturalnie wina spada na obszarnika Winien 
on, wedle mnie, o tyle, o ile zły przykład dał 
lab mogąo wpłynąć dodatnio, tego nie zrobił. 
Lecz ozy dziś to możliwe, wobec tyoh nam ię 
tnośoi, jak ie  się rozżarza, a k tóre już  tak  da 
leko zaszły, że naw et i relig ii spokoja nie 
dają, bo już  Boga dzielić zaczynają na pol­
skiego, ruskiego itd., ohoć w przykazaniu „ko­
ohaj bliźniego1* nie je s t  zastraeżone, jak im  ma 
być ten  bliźni.

O lóż mojem zdaniem, zam iast potępiać 
w ozambnł wszystkich, zam iast krytykow ać, 
lepiej nad tern pomyśleć, aby wszysoy wspól- 
nemi siłam i dążyli do poprawy wszystkioh bez 
w yjątkn. Zam iast się kłócić wzajem nie r«.d 
rzeozami bez wartośoi, lepiej pomyśleń o rze- 
ozaoh większej wagi, które dla dobra ludu 
byłyby z korzyśoią. Ograniozenia w wielu wy- 
padkaoh są konieczne. Potrzeba niety lko wię­
kszej ozujnośoi nad szynkam i, ale i nad ban­
kami, potrzeba przestrzegania większego w 
gospodarstw ie gmin, nie oglądająo się, ozy to 
się komu podoba lub nie, a że i ośw iata In­
dowa nie mało ohroma, więo i tn  zdałaby się 
poprawa. W yksstałoenie w gospodarstw ie, sa- 
downiotwie itp . przydałoby się włościanom

bardzo — należałoby pomyśleć, aby ten nau­
czyciel m iał na ozem i o ozem to robić.

Swoboda druku — tak, to rzecz nieoce­
niona, ale nadążyw anie je j powinno byó su­
rowo karane. Do złyoh przew rotnych pow;n 
na być stosowaną stanowczość bezwzględna, 
a jakkolw iek jes t niewesoło, to się zmieni 
z ozasem na lepsze, a może i na dobre. Stó­
wa dziś zastąpić w ypada już przykładem , a 
ci k tórzy próżnemi słowami i drukiem  chcą 
się ludem opiekować, prędko g ru n t pod no­
gam i stracą, jeśli ten  ład  zobaozy i będzie 
mógł przeciw staw ić sobie tyoh, k tó rzy  czy ­
nami miłości ladnośoi dowodzą.

Zjazd nauczycielski.
Lwów 27 września.

Na walnem zgrom adzenia Towarzystwa 
Pedagogicznego na rannem  posiedzenia po- 
niedziałkowem  na wniosek oddziała jaw orow ­
skiego uoh walono:

W ybrać po jednym  przedstawicielu z ka­
żdego powiatu do deputaoyi do nam iestnika i 
w iceprezydenta rady szkolnej krajowej z pro­
śbą, aby rada szkolna przedłożyła od siebie 
projekt regnlaoyi płac nauczycielskich oparty 
na zasadzie płao ostatnich 3 rang urzędników 
państwowych i aby posad nie obsadzano s iła ­
mi nieakwaiifikowanemi, a tymozasem, aby 
rada szkolna w yjednała n  sejmu dodatek su- 
stentacyjny w kwocie ICO zł. aż do regnlaoyi 
płao.

drzew w Galioyi. Towarzystwo lasowe posia­
da m ajątku 1573 zł.

P. Adolf Strzelecki odczytał z porządku 
dziennego pracę swoją na tem at: „Las w ży­
oiu i poezyi A. Mickiewicza'1.

W ten  sposób uczciło tow arzystw o laso 
we setną rocznicę urodzin wieszcza. Prele­
genta nagrodzono oklaskami.

Z kolei p rzy ję ty  został prelim inarz w y­
datków na rok bieżący.

Przystąpiono do wyboru prezydyum  i 
wydziału. Prezesem  ponownie został w ybrany 
przez aklamaoyę ks. W itold Czartoryski, w i­
ceprezesam i H. Strzelecki i A. Rosenberg, do 
w ydziału zaś weszli pp. T. Borzęcki, Góral­
czyk, Soheuring i Schnpp ponownie.

Do kom isyi rew izyjnej wybrano przez 
aklamaoyę pp. M ałaczyńskiego, Sokołowskie­
go i Flechnera.

Referentem ju trze jsze j wycieczki zjazdo­
wej do lasów m iejskich wybrano profesora 
Lipińskiego,

Na tern o godzinie 1 odroczył prezes 
obrady do godziny 4 popołudniu. We czwar­
tek  zaś ostatn ie posiedzenie zjazdu.

O godz. 2 odroczono obrady do popo- j rZystwa,

Kółka rolnicze.
Lwów d. 27 września.

We w torek zaozęło obrady we Lwowie 
w Kasynie m iejskiem walne zgromadzenie to ­
warzystw a Kółek rolniozyoh w przytom ności 
przeszło 500 delegatów i członków towft-

łudnia.
Na posiedzeniu popołudniowem na wnio­

sek zarządu głów nego i pp. Hummla i Jaohi- 
mowskiego uchwalono wnieść potyoyę do r a ­
dy szkolnej o dodatek za kierowniotwo dla 
kierowników szkół jednoklasowyoh po 50 zł. 
a  wieloklasowyofa po 100 i 200 złr.

Uchwalono po referacie p. Borkiewioza 
wezwaó zarząd główny do najusiln iej szyoh 
starań  o zniżenie la t  służby  nauozyoielom do 
35. Uchwalono też domagań się dla każdej 
szkoły po morgu pola dla nauczycieli, tak, 
ja k  to przepisu je ustaw a, domagań się pod­
w yższenia dodatku za naukę dopełniającą z 
*/, °/# ca  1%  w szystkioh poborów, dająoyoh 
m iarę do em erytury , domagań się zrów nania 
pensyj wdów po nanczyoielaoh z takim iż pen- 
syami po urzędnikach państwowyoh trzech 
rang  najniższych i wreszoie o to, aby kiero- 
wnioy szkół mogli sam oistnie zawiadywać 
pauszalam i, przeznaczonym i na  utrzym anie 
ozystcści w szkole.

I Zrana przed obradami na intencyę towa 
rzystw a odprawił mszę św. w katedrze łaciń­
skiej ks. kan. Lenkiewioz w asystenoyi ks, 
Rolnego, w oerkwi wołoskiej zaś ks. 'tan, 
Pawlik.

Po nabożeństwie wszyscy uczestnicy u 
dali się na podwórzeo archikatedry orm iań 
skiej, oelem złożenia hołdu ks. arcybiskupowi 
Isakowieżowi. Członkowie zarządu i delegao: 
weszli do wielkiej sali rezydeucyi ks. aroybi 
skąpa, gdzie po ucałowaniu rąk  ozcigodnego 
aroypasterza, zabrał głos wiceprezes towarzy 
stw a dr. Tadeusz Skałkowski. Z i znaczył, że 
tow arzystw o serdecznie się cieszy, iż 50 letni 
jub ileusz kapłaństw a ks. aroybiskupa nastrę- 
oza mu sposobność wypowiedzenia tych gorą 
oyoh nozuó, jak ie  żywią wszysoy jego człon­
kowie dla ozcigodnego jubilata. „Niechaj adres 
— mówił — z dziesiątkam i tysięcy podpisów 
będ_.e nietylko znakiem  wdzięczności dla W 
Ekso,, ale także dowodem, że hasło, które W, 

lEkscelenoya nieustannie nam przypominałeś;
W skutek zm iany porządku dziennego ‘ h as ło : , Bóg i Ojczyzna* czoió umiemy i poc 

przystąpiono natychm iast do wyborów, z  k tó-U em  hasłem praoujemy. Z pod tysięoznych 
rych pr zesem tow arzystw a wyszedł dr. M a-igtrzeeb włościańskich wynoszą się w  Waszą 
łaohowski, a wiceprezesem  p. Tokarski. jEksoeleaayę błagalne modły do Najwyższego

Depntacya uda)< się do dra Mftłaohow- i wraz z prośbą, by protektorat Waszej Eksoe 
skiego aby go uwiadomić o wyborze, poczeir  ̂lenoyi nad towarzystwem  Kółek rolniczych
dr. Małachowski przybył ua zgrom adzenie i 
podziękował :a wybór .w pieknej prze­
mowie.

W dalszym oiągn obrad po referaoie p. 
Piórkiewicza uchwalono starać się o zniżenie 
dla nauczyciel i cen jazay  kolejami i o znie­
sienie egzaminów wstępnyoh do gimnazyum  
dla tych uczniów, k tórzy z dobrym postępem
ukończyli czw artą klasę szkoły ludowej.

Następnie udzielono wydziałowi absolu- 
torynm  za czynnośoi w r. 1897 a do komisyi 
kontrolującej wybeani zostali pp.: Pająk, Pie­
traszkiew icz, Stachoń, Mięsowioz, Jakimow- 
ski i dr. Falkiewioz, do zarządu zaś główne 
go wybrano pp.: Langieg), Piórkiewicza, J a  
na Soleskiego, dra Skórka, dra Falkiewicza 
Jaksmaniokiego, Sokalskiego i Urbańskiego. 
Na zakońozenie prezes dr. Małachowski po­
dziękował zgromadzonym za liczny udział w 
obradaoh i zam knął obrady o 9 wieczorem.

długie jeszoze trw ał lata."
Potem  sekretarz towarzystwa, adw, dr, 

Steczkowski podał czoigodnemu jubilatowi 
piękny adres, oprawiony w bronzowy safian 
z ładnie izeźbionym i narożnikami z cyzelo­
wanego srebra. Po środku widnieje monogram 
„I. I." a pod nim data „2 '/9

Ks. arcybiskup, do głębi poruszony, po-

Zjazd leśników.
Ł ów d. 2 września.

Po nabożeństw ach odpraw ionych ranną 
porą w katedrze łaoińskiej i wołoskiej oerkwi 
zebrali się ozłonkowie galicyjski ago Towa­
rzystw a lasowego we w torek o godzinie 10 
przed poł dniem we Lwowie w sali ra tu szo ­
wej na obrady swego zj ,du, z rzędu XV.

Obradom przewodniozył ks. W it.łd  Czar­
toryski. W zjeżdzie bierze udział około 80 
członków Towarzystwa lasowego, między in ­
nymi także poeta Karol Brzozowski.

Po zagajeniu zjazdu przez prezesa, k tó­
ry  zawiadom ił obecnych o w ysłania depeszy 
kondolenoyjnej na ręce hr. Paara  z powoda 
śmierci cesarzowej E lżbiety, powitał ucze-

| dziękował za pamięć o tym  jubileuszu, któ 
rego — ja k  się skromnie w yraził — niezasłu- 
żenie, a tylko z woli Bożej doczekał.

„Jeśli ohoeoie, drodzy moi =- mówił ks. 
arcybiskup — by ziemia wasza zawsze pozo­
stawała w waszem rę k u , praoujcie wzorem 
ojoów waszych w imię Boże i na obwalę Bo­
żą, w zgodzie, Bądźcie bogobojni. Miejcie się 
też na baozności przed fałszywy n i prorokami, 
k tórzy niby to w imię miłośoi bratniej i w 
imię jakichś postępowych zasad, chcą wam, 
polskiemu i ruskiem u ludowi, wydrzeć w iarę 
z serca. Bo kto nie szanuje uczuć religijnych 
Polana i Rasina, ten  oczywistym wrogiem, 
n ie bratem, nie aniołem pokoju, za jakiego 
pragnie uchodzić, ale szatanem. Chcecie bło­
gosław ieństw a dl» waszych doczesnych spraw, 
dla ziemi waszej, to trzyipajoie się Boga i 
Wiary katolickiej, a tych, którzy F.ąip praw ię 
obłudnie o ideach wolności, równości j t. fi. 
tyoh nie przyjm ujcie nigdy, bo to fałszywi 
prorooy.

Niech w ladzie waszym polskim i ruskim  
będzie święta jedność, zgoda i miłość, posza­
nowanie przykazań Bożych i nauk Kośoioja 
św. Kochajcie swą ziemię, praoujoie na mej z 
ochotą, wspomagajcie się wzajemnie, sluohaj- 
oie rad ludzi uczonych i doświadogeńszyoh 
od was, a coraz lepiej b jdzie wam na tej zi/Br 
mi. Przeciwności,, któryoh nigdy braknąó nie 
może, przyjmnjoie z pokorą, powtarzając sebie 
słow a psalm isty Pań-kiego: „Bóg mój i Pan
mój jes t ze mną, a z Jego pomocą wszystkie-stnikćw  prezydent dr. Małaohowski jako  go­

spodarz m iasta i zaprofefł leśników do w z ię - |g °  dokonam11, wari łaski Bożej, nieoh
oia udziału w ju trzejszej wyoieozoe do Brzu-
ohowie i i Hołoska dla zw iedzenia lasów 
miejskich.

P j przem ówieniu nestora naszego le-

Dn ih św, was oświeoió raczy, by przystępu- 
jąo  dzisiaj do obrad, mogliście poznać potrze 
by ziemi, żby ona hyła wam prawdziwą m a­
tką-żyw icielką. Niech uczciwość i prawiła bę

śniotwa p. H. Strzeleokiego, byłego dy rek to ra  H ą  regułą waszą, byście, mogli wypełnić przy
szkoły lasowej, przystąpił zjazd do obrad.

Sekretarza p. Demianowskiego zwolnio­
no od ozytania spraw ozdania z ozjmnośoi 
wydziału Tow arzystw a w roku ubiegłym, 
które rozdano uczestnikom  zjazdu. Towarzy­
stwo lasowe liozyło ogółem w tym roku 576

kazanie Chrystusa : „Kochaj bliźniego Łw“g< 
jak  siebie samego" pomnąo przytem  na mądre 
przysłow ie: „Nie ozyń drugiemu, oo tobie nie 
miło".

Po tern przem ówienia udzielił ks. arcy­
biskup obeonym błogosławieństwa, raz jeszoze

ozłonków i powołało do żyoia 53 staoyj l© ! podziękował za powinszowanie, prosił o mo- 
śno technologioznyoh tj. do badania ro^woiu cu y dla siebie i przyrzekł modlić się za w szy­

stkich ozłonków towarzystwa. Dodał przytem » 
że z okazyi jubileuszu swe^o otrzym ał taką 
masę gratulaoyj, iż było mu niepodobna dzię­
kować za każde z osobna. Teraz korzysta z 
okazyi i dziękuje za telegram . brzmiąo\ 
„D 'iesięó tysięcy od Kółek Rolniczych składa, 
życzeń a “. Telegram ten^bardzo go rozrzewnił, 
podobnie ja k  niezm iernie miłym był mu t  le- 
gram z Częstochowy, donoszący, iż w kla- 
sztorze Jasnogórskim  w pewną sobotę w ołta­
rzu Matki Boski odprawiono nabożeństwo ną 
intencyę jubilata.

Następnie pobłogosławił jeszcze ks. af- 
oybiskup te setki ludu, zebrane na podwórzu 
katedralnem , przy ozem także w gorących 
przemówił słowach, przypom inając, że bez 
błogosławieństwa Bożego nie ma dla człowie­
ka szozęśoia, i pow tarzając jeszoze raz p rze ­
strogę przed obłudnymi przyjaciółmi l u d u ; 
„Ich teorye są wam zbędne, drogi, k tóre on i 
wskazają — nie dla was, bo wy, jako  Połą 
oy i Rusini, a prawi katolicy, macie jednę 
tylkp drogę tj. tę, którą wskazał Bóg i Ko­
ściół św,"

Z tak podn.osłemi w rąięniąm i opuścili 
uczestnicy zjazdu podwórze katedralne J 
koło godz. 10 prz.' d południem  zebrali się w 
kasynie m iejskiem na obraay. Zebranie za ­
szczycili swą obecnością: nam iestnik hr. P i­
ń s k i ,  prezydent mi&s£* dr. Małachowski, a 
także ks. arcybiskup Isakowicz, Prz^bvło też 
wielu księży u pró^ifloyi,

Z ebranu  zagaił wiceprezes towarzysewd 
ar. Skałkowski gorącem wspomnieniem po- 
święoonem pamięci cesarzowej Ęlżbiety, wy- 
rażająo głębok żal z powodu jej tragicznego 
zgonu, oraz współczucie dla ciężko tym  cio­
sem dotkniętego cesarza, którem u ludnośó 
kraju naszego tak wiele ma do zawdzięoze? 
nia, poczem wezwał do wzięcia udziału w n a ­
bożeństwie żałobnem za duszę śp. lesarzó- 
wej, które będzie odprawione we środę w ka­
tedrze łacińskiej o godzinie 8 rano. ProsiJ 
następnie mowoa I r .  namiestnika, by te obja­
wy żałoby z ł.ż y ł u stóp &rQUU-

Sekretarzam i z jazd u ' zamianowani zo­
sta li pp. Pikulski, ks. Dudziński i Szanko- 
wski.

Sekretarz dr. Steczkowski podał nastę­
pnie krótki pogląd na działalność Kółek Rol­
niozyoh.

Z kolei ks. dr. Źypoliński z Tarnowa w 
dyskusyi nad sprawozdaniem podniósł konie­
czną potrzebę hojniejszego niż dotąd subwen- 
oyonowania Kółek, a to w celu rozwinięcia 
hartownych składów, bardzo dla włośoiań- 
stw a pożytecznych, a z powodu braku odpo­
wiednich fanduszów zaledwie tu  i ówdzie 
założonych.

P. A rtur Cielecki postawił wniosek uda» 
nia się w deputaoyi do hr. namiestnika z 
prośbą o poparcie starań tow arzystw a o na­
danie KÓ kom trafik tytoniowych. Do de­
putaoyi weszli delegaoi z każdego powiatu,

Dr. Krzyżanowski z Tarnowa oświadczył 
się stanowczo przeoiw zakładania powiato- • 
wy eh związków handlowych, ponieważ one 
n-e okazują ąi,ę potrzebnemi w małyoh m ia­
steczkach i dlatego też mowoa był tąkźe 
przeciwny subwenoyonowaniu ich lub udzie- 
aniu na takie związki pożyozek.

P. Szankowski domagał się od zarządu 
głównego zebrania i ogłoszenia adresów u- 
ozoiwyoh firm katolickich, u których mo- 
żnaby czynić wszelkie zakupy - a jak  j e ­
den z włośoian popierając ten  wniosek, wy- 
szozególnił, gdz eby można kupować oią- 
! ;le potrzebne włcśoiaństwu otręby, kaszę 

mąkę.
P, Litarowioz żądał zaprowadzenia lu­

stratorów powiatowych gospodarczych i hąur 
dlowyl h.

Ten sam mówca domagał się zakłd tan ia 
po powiatach związków hąndlowyoh, gdzie 

tylko zarządy powiatowe mogą się w pewnej 
części do tego przyczynić. Żądał też od za­
rządu główne go, by postarał się u zarządu 
solnego, aby gól dostarczana sklepikom Kó- 
ek była należyoie opakow ana, albowjeu 

wskutek złego opakowania, sól przychodzi 
potłuczona i zbrudzona.

P. Onyszkiewicz doradzał wdrożyć k ro ­
i ć  wł^dz o nadan e Kołkom rolniczym  

prawa sprzedaży książek szkolnych, albowiem 
obeonie prawo to spoczywa wszędzie W r S' 
taoh żydowskich, w 467 tak zwanyoh „ver» 
sohieissach'* a przynosi 20.000 złr. rooznego 
dochodu.

P. 8za»kpw?ki podniósł myśl starania 
się o nadanie tra f  k solnych wyłącznie Kół­
kom rolniczym.

Przepiw związkom handlowym przema* 
wiał także dr. Bronisław Dulęba, wykazująo, 
że ani fundusze na to jeszoze nie pozwalają, 
a jeszoze większa je s t w t e n  przeszkoda 
brak odpowiednich kierowników związków 
handlowych. W sprawie trafik  solnyoh o- 
świadozył mowoa, że zarząd główny porozu­
miewał się już  dawniej z krajowym  zarzą­
dem solpym- W ydział krajowy objawił goto­
wość radaó  Kółkom nie tyJ.ko drobne trafiki, 
ale i powiatowe składy, z których kilka lub 
nawet kilk,ąnaśoie Kółek mogłoby sól po- 
bw ań ,

Objaśnił dalej, że Kółka rolnicze ' nieza­
dowoli ne z dotychczasowych trafikantćw , mo­
gą pobierać sól wprost z salin, a jeśii trafi- 
kant postępuje nieuczciwie, to W ydział k ra­
jowy na należy .e udokumentowane zażali nie,

Maryan Gustowicz i Sp. (m ł o w n y  o k ł a d  k ó ł  t r o w e r ó w ) ,  p r z y h o r ó w  i  c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h  z  p i e r w s z o ­
r z ę d n y c h  f a b r y k  a n g i e i s ł U c h 9 n i e m i e c k i c h  i  a m e r y k a ń s k i c h
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niesumiennemu handlarzow i trafiką solną od­
bierze, a o innego się postara. Co do opako­
wania soli, zakomunikował, że Wydział kra­
jow y obmyślił sposób lepszego opakowywania 
soli, w skntek ozego sól będzie dochodziła 
odbiorców pieuszbodzona.

Wydział krajow y czynił też starania u 
rządu o zmianę form y topek solnych, aby je  
łatw iej było transportować, ale rzecz ta jes t 
zależną od istniejących jnż m aszyn fabrycz­
nych, a zatem zmiana może nastąpić tylko 
po upływie pewnego czasu,

Po posiedzenia uczestnicy zjazdu udali 
się na 2 wiedzenie wystawy ogrodniczej i pa­
noramy r a c ł a w i c k i e j ,  o godz. 2 zasiedli do 
wspólnego obi du w parku stryjskim , po obie- 
jjfie zaś wszysoy pozotya|i dp ^oto^afioznego
zdjęcia.

Deputaoya Kółek rolniczych — około 80 
osób — udała się tymczasem o godz 1 do 
gąmiestnika hr. Pinifiskiego i prosiła go o źy- 
taliw e popieranie Kółek, oraz o udzielenie icfl 
dzierżawy trafik po wsiach. Namiestnik od­
powiedział, że Kółka rolnicze będzie miał 
zawsze w troskliwej opiece, co się zaś tyczy 
trafik, to w zasadzie jest za oddawaniem ich 
Kółkom rolniczym , w praktyce jednak  na ra 
^ie może r^ąd kierować się tylko zau^apiem 
f̂ o ppszpzególnyoh Kółek. Następnie rozm a­
wiał nam iestnik z kilku włościanami i oświad­
czył w sprawie stanu wyjątkowego, że bę­
dzie się starał stan ów znieść naprzód w kii: 
po powiatach a potem we wszystkich,

Po południu drugie posiedzenie zjazdu
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K R O N I K A .
Lwów dnia 27 Września.

Członek Wydziału krajowego p. Edward
Jędrzejowioz z powodu choroby od dłuższego 
czasu me urzęduje, a zastępuje go p. btyni- 
sław Brykozyński. P. Jędrzejowioz myśli o 
urlopie do 15 grudnia br. a na najbliższe] 
sasyi sejmowej ma zamiar złożyć m andat 
ozłonka Wydziału krajowego.

Przen iesien ia . Dyrekoya poozt i te le­
grafów przeniosła ofioyula pocztowego Józeta 
Kapturkiewioza na własną jego prośbę ze 
Lwowa do Krakowa.

P rzyw ile j. Ministerstwo handlu udzieliło 
dr. Bernardowi Diamandowi z Trzebieni wy­
łącznego przywileju na sposób impregnowania 
Sirzewa.

W iadomości kościelne. Arohidyeoezya 
lwowska ob. lać.: Zamianowani koopetoram i: 
ks. dr. Maciej Sieniatyoki przy kośoiele św. 
Antoniego we L WOWł0i ks. *?uliąn Lewicki w
Gurahumorse, .

Dyeoozya tarnow ska: O dznaczeni: ks
Szczepan Kosseeki, proboszcz w Szczepano­
wie, rokietą i m antoletą', ks. Michał Mika, 
proboszcz w Porąbce uszewskiej, rokietą i 
m anto letą ; ks. Bartłomiej Unger, probpszoz 
w Okooimiu espositorio can. i ks. Aleksander 
Sołtys, proboszcz w Olszynaoh expositorio ca- 
nonicali.

Przeniesieni: ks. Franciszek Szabłowski 
z Słopnic królewskich do Czermina, ks, Lu 
dwik Mazur z Gzeęminą do illppniP kró* 
iewskioh.

Dyeoesya p rzem yska: Zamianowani ad- 
m inistratoram ri w Sanoku ks. Stanisław fu r-  
kiewioz, tam tejszy kooperator; w Fulsztynie 
ks. Józef Watulewioz, kooperator z Sambo- 
bora. -  Przeniesieni: k3. Franciszek Do­
browolski z Drohobycza do Sambora, ks. J. 
Stąohyrąk z Przeworska do Sambora, ks. J ó ­
zef .Rogalski ze Słooiny do Sędziszowa, ks, 
Jan  Owczarski z Sędziszowa do Słooiny, ks. 
Stanisław Floryan pozostaje nadal w Staro- 
mieśoiu, ks. Julian Krzyżanowski 
do Sarzyny, ks. Wojciech Janusz 
dza do Łańouta. ^

Konkurs na priJ(^® vo w Fulsztynie i Sa­
noku ogłoszono d o f f 1 ,Jaź  lzieim k a  br.

Do banku  krajow ego wedle najnow sze­
go rozporządzenia nie będzie n ik t przyjęty 
iTa urzędnika, kto nie ukofiozył 22, albo kto 
przekroczył H  rok żyoią, kto' nie jes t zupeł­
nie wolny służby wojskowej albo je j je- 
U^ze nie przebył i kto nie ukofiozył uniw er­
sy tetu , politechniki ino akademii naudrewej.

B ankiet ogrodniczy. W poniedziałek 
kom itet lwowskiej wystawy ogrodniozo pszczel 
niozej i wystawcy z najrozm aitszych działów 
zebrali się wieczorem w pałacu sztuki nad 
parkiem Stryjskim  na wspólną ucztę, zakra­
pianą miodami i winami g owóoów. ‘ Wesoła 
rozmowa przeciągnęła się w zebraniu do go­
dziny dziesiątej za pomocą licznych toastów 
za zdrowie organizatorów wystawy w ręoe jej 
prezesa p- Tynieckiego, zdrowie prof. Ciesiel­
skiego, hr. Brnnickiego, wybitnych ogrodni­
ków pp Piątkowskiego, Starków, Wolińskiego 
i Kaczyńskiego, Menzia, Błażka, Roeringa i
W i n  młodszy cii, .

Szereg toastów rozpoczął p. rynienki 
zdrowiem prasy, na oo mu odpowiedzieli pp. 
Platon Kosteoki i Morawski

kowskiego we wtorek przekonało, że o to 
przedsiębiorstw o ubiegają się następujące fir­
my : 1) Mens i Górski, Rumpel z Waldeok na 
grupę A t. j .  roboty ziemne za 224.852 zł. 
na grupę B fcj. budowę rurooią ów 965.917 zł. 
2) F inna P ittel i Brauaew etter na budowę 
głównego rezerwoaru 78 586 zł. 3) Łubieński, 
Maślanka, Karol Kress i Edw ard B ernard ze 
Lwowa na grupę B w kwooie 1,040.694 zł. 
4) Jan  Majer i Ignacy Miarozyński na grupę 
A) z wyłączeniem budowy rezerw oaru na 
160.6)6 zł. 82 ot. 5) Majer, Miarozyński, 
R lankstein i Bornstein wyłącznie na budowę 
rezerw oaru 75.939 zł. 6) Jeziorański i Drze­
wiecki z Warszawy na grupę B w kwooie zł. 
1,157.1S7, wreszoie 7) T. Korte i Sp. z Pragi 
na grupę A 249.866 zł. 79 ot. na grupę B 
963.436 zł. 30, ot.

Najniższe są o ferty : na grupę A firmy 
M der, Górski, Rumpel i Waldeok, na grupę 
R firmy Korte i Sp. z Pragi,

Zasili*! n a  d rog i powiatowo. Opróez 
wydanych już 390.000 zł. na zasiłki dla po­
wiatów na budowę dróg w yznaosył obecnie 
Wydział kraj, ną ten sam cel 25.000 zł. z cze­
go otrzym ały i Buczaoz na drogę Niżniów- 
Jazłowieo 5.000 złr. — Chrzanów na drogę 
Ohraanów-Zator 550 zł. — Dobromil n a  dro­
gę Krośoienko-Kuźminu 4.00Qj zł, — Grybów 
na drogę Florynka Krzyżówka S00 zł. — na 
drogę Korzenną-M[ojnarowa 2.000 zł. — na 
budpwę na rzece Białe w Bobowie
§00 zł. — Jarosław  na drogę Przewor«k-By- 
strowice 4.000 zł. — na drogę Sieniawa Mąj- 
dan 3 000 zł. — Kalasz ną drogę Kałusz-Ko- 
panka 970 zł. — Rossów na drogę Kossów- 
Jasienów 8.000 zł. — Krosno na budowę dro-. 
ui do Iwonioza 6.000 zł, — Lwów ną drogę 
Zboiska 8,000 zł, — Łańcut ną d^ogę Łańout- 
Kańozuga 2.000 zł. — ną dyógę Przeworsk-Mar- 
kowce 3.000 zł, — Limanowa na drogę Ka­
sinka Mała "Mszana Dolna 2.000 z];, — Mości­
sku na drogę Mościsk Rusaków-Pakość 2000 
zł. — Myślenioę na drogę Biertowice-Zem- 
brzyoe i  500 zł. — Nisko na drogę Majdan- 
Rozwądów 8.000 zł. —- Nowy Sąoz na drogę 
Chełmioe Chomraniee 1.000 zł — na drogę 
C z c h ó w - Walowice 150 zł. — Nowy Targ na 
drogę Łysa Polana-Morskie Oko 9.570 zł. — 
Pilzno na drogę Pilzno-Wielopale 5 000 zł, — 
Rohatyn na drogę Rohatyn-Czeroze 1.164 zł. 
Starem iasto na drogę Lawrów-Mszanieo 2.000 
zł. — Tarnobrzeg na drogę Grębów Stale 
2.000 zł Trembowla na drogę Janów-Ko- 
byłowłoki 1.000 zł. — Zbaraż na drogę do 
Podwołoozysk i Berezowioy 3„815 ż\.

Z m arli. W Czerniowoach 27 bip. tknięty 
apopleksją były dyrektor ruohu kolei pań- 
stwowyoh Karol Oesfcreioher.

w
z Łańouta 
z Domara-

D r. S tan isław  Z abłocki, asysten t dr. 
S ohrittera  i Chiariego w Wiedniu, speoyalista 
w chorobach gardła, nosa i uszu przenosi się 
do Lwowa na stale mieszkanie w pierwsayoh 
dniaoh października. O niezwykłyoh zdolno­
ściach młodego lekarza, wyrażają się powagi 
wiadeńskie jak  najpoohlebniej.

«■

Czas odnowić przedpłatę!
P rz ed p ła ta  na „Gaz. Nur,*

wynosi:
we Lwowie na prowineyi 

miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł.
kw arta ln ie  4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztow 
Kasy oszozęduośoi pod adresem;

A d m i n i  s t r a o y  a „ G a z e t y  N a r o d o w e j *  
w e  L w o w i e ,  nh Karola Ludwika 3 (sklep).

Ostatnie wiadomości.
Wedle wiadomości z Suakimu, woj­

ska anglo-egipskie zdobyły Gedaref, jedną 
z ostatnich silnych pozycyj mahdzistów po 
trwającej trzy godziny zaciętej utarczce. 
Nieprzyjaciel, liczący ź górą 3000 żołnie­
rzy, pierzchnął w nieładzie i pozostawił 
ną pohojowisku 500 zabitych. Po stronie 
egipskiej padło 37, a 59 jest ranionych. 
JS angielskich oficerów żaden nie został 
zabity ani r,miony.

Kitchener został mianowany lordem 
z dziedzicznem prawem zasiadania w Izbie 
lordów.

W bułgarskich sferach politycznych i 
wojskowych miał wielkie wrażenie spra­
wić niespodziewany powrót księcia Fer­
dynanda z zagranicy do Sofiii. Książę 
przybył wcale niespodziewany^ w zwykłej 
dorożce, ppjęchał z dworca kolejowego 
yrprojst do ministra wojny Iwanowa, a nie 
^ąstawszy go w domu, udał się do sęefą 
jeneralnego sztabu, pułkownika Papryko^ 
wa i konferował z nim przez półtorej go­

dziny.

z tą jedyną zmianą, i i  zam iast p. Rappapor- 
ta  wyznaczono ks. Sapiehę do kom isyi legi­
tymacyjnej.

Po poruszeniu przez p. Chrzanowskiego 
sprawy podwyższenia wynagrodzenia za pod- 
wody wojskowe, na oo dr. Biliński zanważył, 
iż odpowiedni projekt już  rząd wygotował — 
i po przedstaw ienia przez p. Znam irowskiego 
szeregu żądań, które Koło polskie powinno 
pO(.rzeó dla rozwoju Krynioy — rozpoozęla 
się dyskusya w kw estyi wniesienia w Izbie in- 
terpelacyi co do naduiyi żandarmerii w czasie 
ostatnich rozruchów w Galicy i, — jakoteż na­
stępnie dyskusy w kwestyi stanu wyjątko­
wego.

Sprawę pierw szą poruszył ks. F i s o h e r ,  
a mianowicie oo do znanyoh zajść w F ry ­
sztaku, przyozem odczytał odnośną interpela- 
oyę ułożoną w porozum ieniu z komisyą par­
lam entarną Koła.

Poseł Rapaport przy tej sposobnośoi wy­
głosił długą mowę, w której pośrednio do­
magał się rozszerzenia iuterpelaoyi, utrzym a- 
jąo, że nie je s t  w.laśoiwem jeden  fak t p iru -  
szaó z oałego kom plaksa wypadków i jak  we 
F ry a ttak a  żandarm erya za nadto ogniście 
postąpiła, tak  zncwu w Starym  Sączu woj­
sko spokojnie się przypatryw ało burzeniom 
i rabunkom  tani popełnianym. Poseł Rapa- 
port wolałby, aby raczej poruszono i na pra­
wdę zbadano; kto dał poozątek i kto ową 
akcyą antysem icką Kierował, k tóra następnie 
aż rzuciła hasło niszozyó, rabować — ale nie 
zabijać.

Przeciw  wnoszeniu wogóle interpelaoyi 
przem aw iał p. P iotr Góraki, wywodząo, iż 
interpelaoya żadnego skutku obecnie już  od­
nieść nie może a jeśli ma Kołu polskiemu po­
zyskać tylko popularuośó, to i to się nie uda, 
bo w gonitw ie za popularnością zawsze rady 
kalniejsze 'żywioły prześcigną Koło.

Następny mowoa b. m inister M a d e y -  
s k i  wyraził zapatryw anie, iż skoro żandar- 
m erya tre  F rysztaku tak bardzo regulam in 
przekroozyła, iż to  pociągnęło za sobą aż 
śmierć 12 ludzi, to Koło musi przeciw tak ie­
mu nadużyciu z całą stanowczością w y­
stąpić.

To samo zapatryw anie wyraził prezez 
J a w o r s k i ,  i p. Eugeniusz A b r a h a m  o 
w i o z, poozem po odpowiedzi ks. P a s t o n 
p. Rappaportowi u c h w a l o n o  wszystkimi 
głosami przeciwko jednem u głoaowi p. Gór­
skiego w n i e ś ć  w p e ł n e j  i z b i e  propono­
waną i n t e r p e i a o y ę .

Po załatwieniu tej sprawy poseł W a  i '  
g e l  prezes lewicy sejmowej, poruozył odno­
śnie do uchwały lwowskiego zjazdu posłów 
demokratycznych i ludowych z ćL 14 siarpnia 
br., sprawę z n i e s i e n i a  s t a n u  w y j ą t k o ­
w e g o ,  P. Weigel wywodził, że tylko w 9 po­
wiatach były zaburzenia a ludność 83 powia­
tów za to cierpi, dalej że obecnie już  spokój 
i podniósł aby Koło polskie nad tą  sprawą 
zechciało się zastanowić.

Poseł P 0 1 a o * e k Stwierdziwszy, że ty ł­
ka motłoch brał udział tk zaburzeniach, pro­
sił, aby te r iz  zajęto się zniesieniem stanu 
wyjątkowego.

Poseł Dawid A b r a h a m o w i o z  z ca­
łym nąoiskiem zwrócił uwagę, iż  gdy stan 
wyjątkowy zazwyoząj ma oeohę polityczną i 
gdy dąży do osłabienia jakiegoś kierunku poli­
tycznego, to stan wyjątkowy w Galioyi był 
tym  razem  zupełnie pozbawiony wszelkich 
znamion politycznych. Dopuszczono aię ra ­
bunków — i dla tego musiał aię rząd ohwy- 
oió erergioznyoh środków dla stłum ienia tego 
anormalnego stanu rzeozy. Ci, przeciw któ­
rym  pierw otnie stan  wyjątkow y został za­
prowadzony, uspokoili się pod grozą i dziś 
nawet zarządzenia owe im m e dokuczają.

Ale dotknęły one tych, k tórzy tłum y 
uważali za narzędzia w swym ręku, k tórzy 
lad w najrozm aitszych kierunkach rozagito- 
wywali. I że tym  stan w yjątkow y je s t  nie 
na rękę, to rzecz naturalna — ale dla ozego 
demokraci ich w tern popierają — to rzeoz 
nie tak  (atwa dc zroaumieniei

Następny mowoa p. Rutowski, jeden z 
reprezentantów  owego obozn naszej demo 
krąoyi usiłował polemizować a p. Abrahamo- 
wiozem i zakończył swój wywód wnioskiem, 
aby Koło polskie poleoilo prezydyum wdro­
żyć rokowania z centralnym  rządem  o bez­
zwłoczne odwołanie .stanu wyjątkow ego.

Posiedzenie trw a dalej.

dalnej szlaohty czeskiej wybrano prezesem 
ponownie Palffego, a  do komisyi pariamen 
tarnej Z edtew itza, Pabstm ana i Sylwę Ta- 
rouoę.

Budapeszt 27 września.
Mówią, że w czwartek br. Banfiy zażąda 

od sejmu węgierskiego, aby się odroczył do 
10 października, tj. do ozasu aż będzie zde­
cydowaną rzeozą, ozy rząd ozy parlam ent au- 
styaoki zawrą ugodę z Węgrami.

W iedeń 27 września.
Wedle dzienników antysem ickich, klub 

ks. Stojałowskiego w radzie państw a postano­
wił zaniechać obstrukoyi, a zadowolió się 
tylko silną opozyoyą i domagać się we w nio­
sku nagłym  sądu na prezydenta m inistrów, 
m inistra sprawiedliwośoi i m inistra  dla Ga- 
licyi za stan  w yjątkow y w kraju, przyw róce­
nia debitu pismom ks. Stojałowskiego i taje­
mnicy listowej i zaopatrzenia dla wdów i sie­
rót po chłopach w liczbie około 30, którzy 
straoili żyoie w ostatnich rozruohaoh w Ga­
lioyi.

Kluby opozycyjne niem ieckie ze wzglę­
dów formalnych odmówiły swoioh podpisów 
wnioskom Stojałowozyków.

P raga  d. 27 września.
W edle Narodnich Listów  stronnictw o mi­

n istra  Baernreithera usiłowało nakłonić opo- 
zyoyę do zawieszenia obstrukoyi i do uohwa 
lenia prowizoryum  ugodowego. R ezultat t  :oh 
usiłowań jeszcze nieznany, bo narady klubów 
Opozyoyjnyoh jeszcze się nie skończyły.

W iedeń 27 wrzeinia.
Na dziś południe zwołane je s t posiedze­

nie Koła p lskiego.
W iedeń d. 27 września.

Izba panów odbyła wczoraj i dziś po­
siedzenie. W oaorajsze poświęcone było w y­
łącznie wspomnieniu żałobnemu śp. cesa­
rzowej .

Na dzisiejszein posiedzeniu Izby panów 
poświęoil prezydent ks. W indisohgraetz gorą­
ce wspomnienie zm arłym  ozłonkom Izby, 
m iędzy innym i h r. Franoiszkow i Falkenbay- 
nowi, poczem zawiadom ił o nadesłanem  przez 
m inistra sprawiedliwośoi piśm ie w sprawie 
wyjątkow ych zarządzeń rządu z powodu roz­
ruchów wśród ludności wtośoiańskiej w Ga­
lic ji, dalej o zawieszenia sądów przysięgłych 
w dwu powiatach. Izba przeprow adziła na­
stępnie w ybór członków deputaoyi kwotowej.

na drogę sprawiedliwości. Prasa przeci­
wna rewizyi ogłasza, że będzie w dalszym 
ciągu prowadziła kampanię przeciwko re­
wizyi i określa ją jako zbrodniczy absurd. 
„Frondę* powtarza z rezerwą pogłoskę 
o złożeniu z urzędu wojskowego guber­
natora Paryża Zurlmdena, o uwolnieniu 
Piquarta z więzienia i dymisyi ministra 
rolnictwa Vigera. „Voltaire“ twierdzi, że 
komisya rewizyjna była zdumiona tern, 
jak błahe rzeczy zapełniają fascykuł aktów 
Dreyfusowskich, że rewizyę procesu uwa­
żała za niemożliwą ze względów czysto 
jurydycznych, ale rzekomo unieważnienie 
wyroku uważała za wskazane.

Londyn 27 września.
Wedle „Timesa“ wojska rosyjskie 

gotują się w Porcie Artura do marszu 
na Pekin rzekomo dla ochrony bogdy­
chana.

Londyn 27 września.
Donoszą z Kairu, że Kitchener zajął 

Faszodę zbrojnie, mimo że tam spotkał 
wyprawę francuską Marchanda, który nie 
ustąpił wprawdzie, ale też i nie wszczynał 
walki, a tylko zaznaczył, że nic nie wie o 
prawach Anglików do Faszody.

Londyn 27 września. 
.Daily News“ rozpoczyna seryę arty­

kułów p. t. „Z za kulis sprawy Dreyfus- 
sa*. Artykuły te pochodzić mają od oso­
by, która miała przystęp do autentycznych 
źródeł informacyjnych. Artykuł pierwszy 
donosi, że sprawozdanie, jakie wygotował 
ze sprawy Dreyfussa do cesarza Wilhel­
ma ambasador niemiecki hr. Muensterf 
zostało na gruncie francuskim przychwy­
cone, odfotografowane, a następnie znowu 
w kopertę włożone i wysłane. Na wiado­
mość o tem hr, Muenster zażądał swych 
papierów, ale Oasimir Perier, dla którego 
to było niespodziauką, przyrzekł mu, że 
użyje całej swej powagi, aby się podobne 
sprawki nie powtórzyły. Muenster obiecał 
uspokoić cesarza Wilhelma.

Niebawem to samo powtórzyło się z 
drugiem sprawozdaniem ambasadora. Skut­
kiem tego ambasador dnia 12 stycznia 
1895 w gmachu Elizejskim zagroził, że 
Niemcy zarządzą bezzwłocznie mobiliza- 
cyę, jeśli nie będzrn im dana odpowiednia 
satysfakeya. Wówczas Perrier oświadczył, 
że satysfakoyą będzie jego dymisya, że on 
skandale te publicznie napiętnuje. Tem 
wyjaśnia się zwrot w liście rezygnacyj- 
nym Perriera, w którym były prezydent 
republiki pisał: Składając urząd, pragnął­
bym wskazać obowiązki tym, którzy mają 
władze w swoim ręku i ponoszą odpowie­
dzialność za dobrą sławę i powagę Fran- 
cyi.

K on stan tyn op o l 27 września.
Wbrew doniesieniu, że cesarz Wil­

helm nie wstąpi do Konstantynopola, ekwi- 
pują tu dwa okręty wojenne i jacht suł- 
tański, które mają naprzeciw cesarza wy­
jechać aż do Dardanelów i towarzyszyć 
mu do Konstantynopola.

i
Prokuro na Lwów i Kraków o t r z y j  |  —

w Krakom shi»»  towarzystw ie wzajemny ą  2  L izbony donoszą, że znaczna część 
hezpieozeń W iktor Gableną- p rasy  w zyw a rząd, aby ja k  najrych le j na-

Prscelir Sw lęeenl u n te d z lę  | koloniom  p o rtu g a lsk im  autonom ie , bo
w przeciwnym razie może go spotkad los

pisy na petyoy*, która się domaga, aby sklo* Hiszpanii.
py w niedziele były zamykane dopiero popo -1 _ ____
ładniu.

Łowy. W poniedziałek 29 bm. przybyli] 
osobnym po iągiem do Doliny o godzinie 7 i K o l O  D O l S K l O
z pana, poczoin bozzwioszni© udali się do  ̂ •
Mizuma na rykowisko jelen i: aroyksiążę Le- i 
opold Salyator, książę August Koburski, p u l- ; 
kownik br. Artur Giesl, ochmistrz dworu! 
rotm istrz Zoltan Szabadhegy de Csalokdr j 
Megyerts i kapitan artyleryi Jerzy  Pregler.
Wedle zapowiedzianego programu, łowy tr  ■ aó i i •
będą do 6 października. . . , szy śp. oesarzowej, zebrało się Koło polskie

Żakowska aw an tu ra . W poniedziałek na posiedzenie pod przewodniotwem prezesa
wieczorem około godziny 9 około 300 term i- Jaworskiego.
natorów po wyjśoiu z wieczornej szkoły prze- j Wybór komisyi parlamentarnej odroozo-
X ? y S S t Z  p J .w o r .k i.g o  do p o . i . a » u i .
straż polioyjną. Polioya dwóoh przywódzoów (niedzielnego, do komisyj ześ legitym aoyjnej, 
aresztowała. Pety °y j,Joj i dla nietykalności poselskiej, któ-

Otw arcie o fe rt na budowę wodociągów re ma wybrać Izba posłów, desygnowało Koło 
krakowskioh dokonane przez burm istrza kra- tyoh samy oh, którzy dotąd w nich zasiadąli

(Telegram Gazety Narodowej.)
W iedeń 27 września. 

Dziś w południe, po nabożeństwie żało- 
bnem w Yotiykirohe odbytom za spokój du-

Rada państwa.
-i* ij i;* .... «- •

(T ekgr. „Gaz. N ar.u)

W iedeń d. 27 września.
Na wczoraj szem posiedzeniu klabu mio- 

doozeskiago roztrząsano w obeonośoi m inistra 
Kaizla położenie i w ytknięto członkom par­
lam entarnej komisyi kierunek działania.

F rag a  dnia 27 września.
Narodni L isty  donoszą, że po mowie mi­

n istra  Jędrzej o wiozą, uznanej' za tajną, na 
ostatniem  posiedzeniu Koła polskiego, na­
brało Koło przekonania, iż hr. Thun znacznie 
się zbliżył ku prawicy.

W iedeń 26 września.
Następne posiedzenie rady państwa na- 

znaozono na ozwartek.
Wiedeń 27 września.

Konferenoya przewodnioząoyoh klubów 
lewicy nie skończyła się jeszoze wozoraj i 
trw ać będzie dziś w dalszym  oiągu.

Wiedeń 27 września.
Na wozorajszem posiedzeniu kluba feu-

T s l s t r a n i ?  i U l o f o o m t y
B u d a p e sz t  27 września.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
węgierskiego br. Banffy odpowiadając na 
dawniejszą interpelacyę Yiszontaia oświad­
czył, iż austro-węgierski minister spraw 
zagranicznych wyraził na okólniu rosyjski 
w sprawie pokoju radość Austro-Węgier 
z takiego projektu i gotowość ich do wy­
słania reprezentanta na konferencyę w 
tym przedmiocie. Rząd węgierski, mówił 
br. Banffy, żgadza się zupełnie z poglą­
dem hr. Gołuchowskiego i o ile to w je­
go mocy, będzie go popierał. Sejm okla­
skami wyraził zadowolenie z tej odpo­
wiedzi.

R iy m  27 września.
Admirał Oadriani otrzymał rozkaz, 

wyruszyć ze swoją eskadrą do Kolumbii.
Genewa 27 września.

Luccheni oświadczył sędziemu śled­
czemu, że nie myśli odpowiadać w języku 
francuskim i w ogóle tak postępuje, że 
karę odosobnienia, pozbawiającą go mó­
wienia z kimkolwiek, przedłużono mn do 2 
października.

P aryż  27 września.
Gabinet postanowi proces Dreyfusa 

poddać rewizyi.
P ary  i  27 września.

Prasa sprzyjająca Dreyfusowi tryum­
fuje. Paryż zasypany był literalnie wczo­
raj popołudniu nadzwyczajnemi dodatkami
do gazet, zawiadamiającymi o uchwale ga- Włedefl d 27 (Tei^r,m „owety n«.«
binetu. Polemika między prasą Dreyfusów- \  o godzin, a m inat io po południu notov»*ao ■»
ską a Rochefortowskim „Intransigeaut* i 
innemi antidreyfusowskiemi pismami przy­
biera ton prawdziwie ordynarny. Dużo złej 
krwi w Dreyfusowskim obozie zrobiło do­
niesienie węgierskiego pisma „Magyar Uj- 
sag“, iż syndykat Dreyfusowski wydał już 
dotychczas 15 milionów franków na prze­
kupstwa. Wczorajsze pisma nazywają ten 
zarzut nikczemną potwarzą. Rochefort na­
tomiast podtrzymuje go w całej pełni i 
podaje nawet wysokość niektórych sum, 
któremi przekupiono osoby odgrywające 
rolę w sprawie Dreyfusowskiej. Wedle 
Rooheforta, pułkownik Picquart otrzymał 
już pół miliona, a przyrzeczono mu dać 
drugie pół miliopa po uwolnieniu Drey­
fusa. Nadto utrzymuje Rochefort, że i Ester­
hazy jest teraz na żołdzie syndykatu Drey­
fusa, a wnosi o tem stąd, że aż do osta­
tnich czasów był Esterhazy bez grosza 
nie miał nawet z czego żyć tak, że Ro 
chefort i kilku jego przyjaciół płacili mu 
zasiłek, wynoszący 300 franków miesię­
cznie. Nagle Esterhazy zrezygnował z te­
go zasiłku i znalazł się w posiadaniu fun 
duszów na podróż do Londynu i wygodne 
życie za granicą.

P aryż  27 września.
Dzienniki przychylne rewizyi procesu 

Dreyfusa witają z radością wczorajszą 
uchwałę rady ministeryalnej i oświadcza­
ją, że przez tę uchwałę Francya powraca

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 2 / w naśnia 188&

A k cje za *ztnVę: Kolej gal. K arola Ludwika od 
200 zł. m. k ,309‘50 do 211 '50 Kolej Lwów-C zerń.-Janka 
po 200 zł. w. a. 2 9 2 — do 295'—, Banko hipotecznego pc
200 zł, w. a. 376-— do 386'—. Banko kredyt, galic. po 
200 zł. w, a. 200'— do 210‘—. A kcje  garbarni Rzeazow- 
ekiej po 100 zł. 205'— do 212'—.

L is ty  za s taw n e  a 100 z/.: Banku tupot, gal 4*/„ 
koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10°/, prem. 110-80 
do 111—. 4*/,% lo» r 50 lat 100-20 do 100-90. Banku 
krajowego 4 '/,%  loa w 51 lat. 10080 do 101-60. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 lat. 98-— do- 98-70. Towarz. kre­
dyt. gal. emsk. 4%  (I. emisya) 97-50 do 98-20. 4•/„ lo. 
.. 41'/, lat. 97-70 do 98 40. 4•/„ loa. w 56-lataoh 96-— do 
96-<0.

O bligi za '0 0  zł.: Galio, funduazu propinaoyj uego 
4°/o 97-50 do 98-20. Buków, funduszu pro-pinaoyjnego 6"/ . 
tOg-óO do —•—• Kom. honko krajnweeo R°t0 w. a. TT0 
6w. lui-30 du —•—, PozyuzKa crajowa O"/! w- a- 103"— 
do —'— 4‘/,*/o 100-50 do' 101-20. 4*/0 obligacje kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do 98 20 za 100 noua.

L o sy : Loej miasta Krakowa 26-50 do 28‘60 Losy 
miasta Stanisławowa 50-— do —■—.

M onety. Dukat cesarski Ó-61 do 5-'7l .  Napoleondo. 
9-49 do 9-69. Półim peryał 9-47 do 9-57. Bubel rosyjski 
uebruy  120-— do 1-25-—. Bubel rosyjski papierowy 1-27-20 
lo 1-2810 109 marek niemieckich 58 63 do 5 9 —.

państwowe 849'—, elbethal 261-— akoye ry  tamo we 129-60 
alpiuy 16650, losy tureckie 53 50, unionbaaki 29J- — 
ruble 127-75, renta hiszpańska — .

W iedeń dni* 27 września. Przed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano. Aipiny 166 65, Kredyty w ęgier­
skie 384-50, Anglo barki l;5 -5 i , Uuionbanki 293 —, Losy 
tureckie 58 41, Staatsbany 34875, Tytmiowe 129 75, kolej 
Elbethal 2 6 l)-5 3 , Bank dla krajów korounych 223 —, Bank 
związkowy 263 50, Węgierska renta papierowa 98 35, K re­
dytowe ziemskie , Kredyty 353*—, R iinvM urani a 
249 —, Bubel papierowy —

B erlin  d. 27 września. Przed zamknięciem wczoraj­
szej giełdy notowano: Kredyty 221’10, Staatsbany 148- -
Lombardy 32'—, Losy tureckie

Z rynków towarowych.
W iedeń dnia 27 września.

Notowano wozoraj pszennie n.t wiosnę 0-— do 0-— 
n  ua jesień 8"33 dr 8-33, tyto n Jjesień 7-47 

,o 7-48, owies, na maj-czerwiec 5 92 ło 5 92 o »iee na 
jesień 5'66 do 5 66, kukurudza na maj-czerwiec 4-7 5 do 
4 76, kukurudza na wrzesień-październik 5-42 <lo 5-48, 
rzepak na sierp -wrześ. 12*55 do 12'6d

Spirytus kontyngentowy 10.O0C 1. "U **rai do o d ­
dania 20 83 do 21-81.

F rc y je o h a li  d o  L w o w a .

Dnia 27 września.

Hotel Europejski. Ks. A. Kosiński z Ho- 
rodenki, dr. S. Piotrow ski z Krakowa, N. 
Staym etz % Paryża, H. Sabat z Kosowa, dr 
Leohowski z Drohobyosa, B. Gedel z W ydrny, 
ks. H. Zaremba z Doliny, ks. W ojnarowioz % 
Łoszniowa, R. Stawski z Poznania, B. Hoynigg 
z W iednia, Zaiasiński z Ciesaanina.
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Tylko co -wyszła bardzo zajmująca 
broszura p. t.:

Szczeńcie
Luźne uwagi

skreślił

S t .  K O r o z a k .
HatM  Księgarni KstoMiej

Ora f  ŁAD. M M O W S M
w K rakow ie, Rynek BO.

Cena egzemplarza 30 ot., z p rze­
syłką o 3 ct. -więcej.

DROBNE OGŁOSZENIA
p* 1 et. od w yrom .

MA 8ZY N K I amerykańskie do robisnia 
lodów, pojemności 1, 2, 3’ litry  po zł. 

5-50, 6’50, 1-50. Bondle mosiężne do sma­
żenia konfitur po złr. 2-40. 2 85, 3'2C>, 4 
i 4 50 poleca P io tr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na­
przeciw katedry).

D,0 N A JĘ C IA  jeden , dwa pokoje z bu 
chnią na I. p ię trze , św. W ojciecha 9.

POKÓ J bardzo ładny na pierwszem pię­
trze jest do wynajęcia w willi przy 

n licy  Chrzanowskiej 6. Wiadomość tamże

OG RO D N IK  żonaty, z dwojgiem dzieci, 
znający się dokładnie na wszelkich 

gałęziach ogrodnictwa i pszczeloictwa, 
wykazać się może chlubnemi świadectwa­
mi — poszukuje posady od 1. paździer­
nika br. Adres W . K. poste restante Ku- 
rzany.

2  POMOCNIKÓW HANDLOWYCH
z działu korzen i, win etc. poszukuję 

do sklepu. Debrze po lecen i, z odpowie­
dnią ru tyną, zostaną uwzględnieni. Oraz 
p r a k t y k a n t  z odpowiedniem w ykształ 
ceniem. „Pom ocnik 222“, Kraków poste 
restante. Znaczek na odpowiedź załączyć

B r y n d z a  m a j o w a
faeka 5-kiiowa złr. 2-28. Szparagi do 15. 
czerwca po słr- 2*40 paczka &-cie kilowa. 

D w ór Ł apszyn  - B rz e ia n y .

Leksykon Brockhausa
najnowsze 14 w ydanie ,  17 tomów, tanio 
do nabyeia. W iadomość: Ajencya pism, 
Pasaż Hausmanna 9. 3097

C e a n - z ^ i ł s :
drzew i krzewów owocowych, drzew 

I krzewów ozdobnych i roślin
wysyła darme i opłatnie

E .  U K L A Ń S K I  
Zarząd agrodów Oltza-Dwór, poczta sta 

oya Kraków. 78

stare i nowe sprze­
daje najtaniej 

£ m ll W einer
WIEK 

1., S»UŁhor*»«ie 0.

FABRYKA KAPELUSZY
p o d  f i r m ą

A N T O N I K A F K A
(przedtem A. Kożeloużek) we Lwowie, ul. 
Halicka I. 4  (obok katedry* poleca na se­
zon teraźniejszy Kapelusze i cylindry wła 
snego wyrobn w różnych modnych kolo 
rach i fasonach po najtińszych cenach, 
również kapelusze z fabryki P. C. Habiga 
w W iedniu , we wszystkich modnych fa­
sonach i kolorach, kapelusze po 5 zł., cy­
lindry zaś całkiem lekkie po 9 złr. Cha- 
peau-Claque atłasowe od 5—8 złr. Czapki 
sportowe i zim owe. damskie, męskie i 
dziecinne, wielki wybór kalosz; rosyjskich, 
bucików filcowych , oraz butów filcowych 
do polowania. — Cenniki gratis i franco.

Doskonałą froaciiep Państw

Ś l i w o w i c ę
rozsyła także w skrzynKach pocztowych 
po 3 bntelkl franco po 4 złr. za zaliczką

Hinko Kaufmann
S liv o v itz  - E x p o r t , A gram .

w \

N ajnow szy bardzo w ażny w ynalazek  
przeciw  słab ośc i m ęskiej. Przez le­
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko­
pertach po 20 ct. w markach. J . Au* 
g en fe ld , c. k. właściciel przywileju, 

Wiedeń, IX. Tiirkenstrasse 4.

Firny z si
poszukuje się zaraz dla G alicji do samo­
istnej sprzedaży wyrobów pewnej anstrya- 

ckiej czynnej fabryki kunsztownych d ru ­
ków — plakatów na blasze i blaszanych 
opakowań.

Oferty z prim a poleceniem adresować 
do Adminis tracyi Gazety Narodowej pod 
znakiem : „Tfichtig*. 3082

własnego
chowu

t»godne, dobrze wystałe. dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr  po 24 ct., ozer- 
woue po 26 ct. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Golltsoh przy Gonobitz, Styrya.

3 Gulden Belohnung!!!
dem, der m ir die genaue Adresse des H errn

J o s e f  K o p a c k
friiher Studierender in  Deutsohland, Sohn des H errn  Rab- 
biner Kopaok in Lem berg, m itteilt, dass ioh denselben ge- 
richtlioh belangen kann.

Justus W aldthausen ,
3092 Fahrradhandlung, M iinchen.

Instytut wychowawczo- 
naukowy dla chłopców

Zwerger w Modling k. Wiednia
Nens iedlerstrasse 4 2 , pod kierunkiem 
doświadczonego i uzdolnionego profe­

sora Prospekty rozsyła D .rekcya.

T egoroczny deserow y

Miód patoka
łó łty  podolski po 30 i 45 ot. słoik,] 
biały lipowieo po 35 i 60 „ „

poleca handel

St. Markiewicza
Lwów, R ynek  1. 42.

Leśnictwo Zassów pod Czarno
(o. p. Zassów, stacya kolei i telegraficzna Czarna) rozsyła 
od 15. października: sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze­

wy i rośliny pnące. Cennik odwrotną pocztą opłatnie.

70000000000601,

mmr a ą i i p w
jes t  nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr., 
z łabędziem złr. 1-50. Różowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i b ru n e tek , małe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1*20, z łabędziem złr. 1-60.

WODA FIOŁKOWA
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzebnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

1114® M1IITTCM
usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy.

Cena 60 centów.

JAN lU M T O W iC Ź
poleca w sklepach własnych we Lw ow ie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w K rakow ie Sukiennice 20; w P rz e ­
m yśla  Franciszkańska 2 4 ;  w C zernlow oach Rynek 2.

W A V . W - V ^ . V A V A V . V . V . W . V A T A V  J W
T y lk  o  p r a w d z i e  e  Jjj

jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- ■-  
drukowany jest o r z e ł i firma A.M 0II.

Hołla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim oho V  
Jjj robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. _■
r j  1 ^ *  F a ł s z y w e  w y r o b y  b ę d ą  s ą d o w n i e  ś o i g a n e .
i J J  O e n a  s a p l a o s ą t o  a n s g o  o r y g i n a l n e g o  o u d e lk a  l  i t r .  w a l n t y  s n s t r .

5: Wódka francuska i sól
Hb  Tylka prawdziwa, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Kolia i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll®.

% W ódka francuska 1 sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający
do wcierania przeciw rw aniu w członkach i Innym przypadkom powstałym skutkiem  zaziębienia, działa wzmacniająco
ńa muszkruły 1 nerwy. Cena oryginalnej plom bow anej flaszk i 90 oentów .

S  Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.

■ Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparat.ó
■ r  mewać, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. “N M
■  SKŁADT WE L W O W IE: J . Bciser apt. Z. Bueker apt.; St. Markiewicz. Mnsiałowiez St Janik.

■ ! w . W W . W . 1. V . V . , . , - W < V » , A V . V t V .

i
M O L L A  i te  ty lk o  przyj*  

1374

0. k. uprz. galio. akoyj. Banku hipotecznego
k u p u j©  i  s p r z e d a j ©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym knrsie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

A D O L F  S U . B E R S T E I N
c p t y l s  i  M a o c ł i a n l l s :  

we Lwowie przy ulicy K arola Ludw ika 1. 9 (róg ul. Sykstuskiej).
N ajw iększy  w ybór po najtańszych cen ach :

Okuląrów, owlklerew, lornetek ręcznych ,  sztucznyoh oczy ludzkich ,  lernetek
teatralnych, binokli wojskowych, dalekewidzew, barometrów metalowych i rtęcio­
wych. olepłemlerzy dla lekarzy, fahryk ohemloznyoh , browarów, gorzelni, do mlo- 
szkoń, okien, oranieryj, łazleuek itd. - W agi do płynów jako to : Alkoholometry, 
Sachsrometry, Wagi do oznaczenia wódki, cukru , piwa, octu, mleka, nafty, w ina, 
ługu Areometry lo  rozmaityoh płynów.

Mikroskopy, szklą powiększające (lupy), wieroiadła zwiększające, kompasy, 
zegary słoneozne, manometry I armatury do kotłów parowych, rurki do wodoweka- 
zów htarnle magiczne, medefo maszyn parowych i elektrycznych, panteakepy, ste- 
rtsskspy 1 ebra-am i, wielki wybór Krokomierzy.

. a jw lę h .a z y  o k ła d  I Instruments nlwelnoyjue, stoliki pomlatowe, barome­
try do otnaczan a wysokości, astrolabla, cyrkle kompletne czy li reiseeigi, llbole, 
taśmy miernicze, calówki, plony, rozm aite maszyny Indukcyjne z prądem stałym i 
przerywanym, rozmaite bateryo elektryczne.

Dzwonki elektryczne dla młeszfcań I domów ,  jskoteż urządzenia tolofenlozne 
wykonuję pod gwsr&neyą w miejecu i na prowineyi.

N apraw y przyrządów optycznych mechanicznych i elektrycznych dzwonków, 
wykonuję tan o i  tumie unie. 3098

■ r  Dala I lipca
b r. na zakupioną 
w naszym kantorzt- 
Wiedońską Promesę 
komunalną — padła 
wygrana

200.000 złr.

Już I. października!

1 0 0 . 0 0 0

złr. do w ygrania na

Promesę Cisauską
po złr. a 1 \  a. w .

UBEZPIECZENIA “ !

i

I o a y  R u d o l f a  
4 %  L o s y  C is a ń s k io  1.

Jiągni
1. października złr. —-60 złr. 15

•35
Oprócz tego obtigacye pierwszeństwa. Taryfy premiowe gratis i franco.

f f 8 ( t a l s l ^ A c t i e r ( M l 5 ( M  „MEBCDR", ffien,
I .  W ollzeilc 10 nud 13. 3095

SAPOMENTHOL
(Maść Sapomentho/owa)

nacieranie uśmierzające , wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach reumatycznych, gośćco­
wych i t. p . z najlepszym skutkiem używany, dostać można po 
cenie: słoik próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

Składy główne w aptekach następujących:
L w ó w : Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, 
Łazowskiego. Przemyśl: Mańkowskiego i  Schwarza. — Gródek: 
Heschclesa. — Kopy czy ńce: Redera. — Kołom yja: Jaśkiewicza, 
Stenzla, Bergiera i  w drogueryi Turzańskiego. — Uhnów: Kału- 
żniackiego. — Rozwadów: Czarnieckiego. — Żołynia  St. Toma­
szewskiego — Kolbuszowa: Bembena. — Dynów: w aptece,— 
Kraków: K. Wiszniowskiego, Gralewskiego i w dróg, Zopotha i 
Sp. — Podgórze: D. Matuli. - Tarnów: Sokalskiego, Niesiołow­
skiego i Szancra. —  B ochnia : w drog. I. Michnika. — Wadowi­
ce : acudzińskiego i w drog. K. Homme. —  Grybów: Nowaka.

Rzeszów: Karpińskiego, Zubrzyckiego. — 
Nowy Sącz: St. Pawłowskiego — B rzo­
zów : T. Kotowicza. — N isko: Koreckie­
go. — Ustrzyki: Jastrzębskiego. — J a ­
worów: Lachowicza. — Strzyżów. Za­
jączkowskiego. — Bielsko: Frankla. — 
Tarnobrzeg: Denkera.

Po otrzymaniu należytości lub za za­
liczką wysyła wprost 2  razy dziennie 
ap teka  w Radoiuyśln k o to  T arnow a.

Przesyłając pieniądze dołączyć należy 
6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictioa- 
mi proszę żądać w y ra ź n ie : Sapom en- 
tho lu  w yrobu  E ugeniusza M atuli i 
p rzyjm ow ać ty lko  o ry g in a ln y  w opa­

kow aniu , ja k  ry su n ek  zm nie jszony  tu obok podany.

Znane ze znakomitej jakości i zupełnie pewne w transporcie

W I N O G H O N l

kuracyjne Tokajskie i Badeńskie
otrzymuje codziennie św ieże i rozsyła najstaranniej

opakowane handel 30&2

Alberta Szkowrona wę Lwowie.

W YDA W N ICTW O  H IPO LITA  W AW ELBERGA.

I TBTLOGJi E m u  SIEDMIU
,Ogniem i mieczem" 2. tomy, 

„Potop“ 3 tomy.
„W ołodyjow ski4 1 tom.

ponownie opuśoil prasę w taniem „Jubileuszowem wydaniu*.
Cena wszystkich trzech powieści (6 tomów) w księgarniach:

w  c a le m  P a ń s tw ie  I r * u ." b ll d -T ^ ra . ( r s .  2 )  
rosyjsklem  \ w  o p r a w ie  r s . t r z y .

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

Ogłoszenia
do wszystkich dzienników i  pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. tałatwia  
szybko i pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedyeya anonsów 
Rudolfa M osse; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych i  gu­

stownych ogłoszeń, jakotei ta ry fy  inseratowe bezpłatnie.

R U D O L F  M O S S E
W ie d e ń , I„ S eilerst& tte  Z,

P ra g a , G raben 14.
Berlin , Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., H am burg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia, S tuttgart,  Zurych.

Prześliczne nowości materyj balowych
gazy adamaszkowe fasjnu Pongees, Orepes, Armures itd , jakoteź czarne, bia­
łe  i kolor, we jedw abne materye z gwarancyą dobrego noszenia. Bezpośrednia 
sprzedaż dla pryw atnych po cenach fabrycznych, oclone i opłacone do domu. 
Tysiące listów z uzDaniem. Proszę żądać próbek z podaniem żądanej materyi.

S tow . fab ry k a  tow arów  jed w ab n y eh  2355d
Adolf Grieder &. Cle, kr. nadw. dostawca, Ziirich (Schweiz). I

Obwieszczenie.
Z końcem bieżącego roku upływa okres czasu, na który wszyst­

kie tutejszo krajowe rządowe stacye mytuicze w Galicyi wydzierża­
wione zostały.

W bieżącym roku przeprowadzoną zostanie licytacya celem dal­
szego ich wydzierżawienia.

Na tych stacyach, w których korzystne wydzierżawienie dla Skarou 
Państwa nie mogłoby nastąpić, zaprowadzony zostanie pobór myta 
we własnym zarządzie, a pobór ten we własnym zarząizie poruezony 
być ma w p-erwszym rzędzie za odpowiedniem wynagrodzeniem pen- 
syonistom, prowizyonistom, kwiescentom i inwalidom, o ileby tacy 
byli gotowi do objęcia czynności poboru myta pod przystępnymi dla 
Skarbu Państwa warunkami i posiadali ku temu fizyczne i umysłowe 
uzdolnienie.

Pensyoniści, prowizyoniści, kwiescenci i inwalidzi, którzy mają 
chęć ub eg mia się o podobne zajęcie na jednej z tutejszo krajowych 
rządowych stacyj mytmczych i posiadają ku temu uzdolnienie, po­
winni się zgłosić najdalej do końca października br. pisemnie do tej 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego, w której okręgu dotycząca stacya 
mytnicza leży, wymieniając, przy której stacyi gotowiby byli sprawo­
wać pobór myta i za jakiem wynagrodzeniem.

Lwów, dnia 20. września 1898. 3jog

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.

Ruch poci^gó^ kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy i  odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskicog
Pociąg godiina Pociąg przychód zl do Lwowa:
osobowy 6-45 z lokan (Suozawy, Husiatyna, Kałusza)

7-30 z Zimoej Wody od 8. maja do 11. wrześuia włącznie 
n 7-40 z Janowa
„ 7-50 z Tarnopola i  Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7-55 ze Sokala i Kawy ruskiej
„ 8-05 z Ławooznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja
„ 8T5 z Tarnopola i Brodów na  dworzec główny

9-05 z Krakowa (W iednia. Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezo Laborcz (Pesztu), Chyrowa 
przez Przemyśl "

„ 10-35 z Ickan (Suczawy).
„ 10-45 z Jarosław ia, Lubaezowa
„ 1-01 z Janowa

■ « . . .  s , » .

1W z S i & S g L  “  , r “ ° od 10 “■>**d" 31 »
1-50 z-Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Huriatyna, Kafusz*
2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ee, Husiatyna, Brodów na dwe. 

rzec Podzamcze ’
2’30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n? dworzec główny 
5-00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na

pospiesz.

osobowy

pospiesz
W

n
osobowy

5-25
5-40
5-55

dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak  wyżej na dworzec główny 
z Ickan, Suczawy, Berhometu, S retu, Kozo wy. Podwycokioge 
ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

Noc
osobowy

a,
pospiesz.

3-04
3-30
5-10

osobowy 6 1<

Ił

» 8-12

n,
pospiesz.

8-31 
8 45

osobowy
n

8 53 
y-io

pospiesz. y-39

n

osoffowy
a

9-45 
9-55 

10-cO 
i 215

z Podwołoczysk n a  dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednia, Berlina W rocław ia, Warszawy) z (Jhabów 

Plzemyśl>Wa l>rzez TarQ^ 'v’ K/09zów i Przemyśl; Sambira przez

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), Wieliczki, Orłowa. Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

z Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. wrześni* wł. co-
dzi nu le; od 1 czerwca do 15 w rzś.nia tylko w święta i niedz.

z Brzuch o wic tylko od 8. maja do 30 czerwca i od 16 sieronia d,> 
11. września wł. *

z Brzucho wie tylko od 1 lipua do 15 sierpnia.1 
z Krakowa, z Lnbactowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. Laborcz ( le e z ta ; prz-z Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipca do 30 września; z Jasła p zez Rzesz iw ;

z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie pawsz.
z Krakowa, Krosna, Iwonicza, Mazó-Uborz przez Przemyśl Wie- 

liczkl, Lubaczowa przez Jarosów , Jasła. Rymanowa, ’ 
z Podw łoczyek (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniee na Polzm 
z Ickan (Gałaezu, Jass) Saezawy, Kimpoluaga tliisiatyua Pod- 

wysokiogo, i Kozowy ; *
* Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów aa dworzec główny 
/ Ławooznego (Pesztu) Chyrowa. Borysławia, 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg  odchodzi z e  Lw ow a.
pospiesz 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworc głów 

.  6 05 do lokan, Kozowy, Husiatyna, Suczawy
6-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Polz  

to 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia,’
Orłowa przez Tarnów 

osobowy 8 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Stróża przez Tarnów 
a 9-15 do Skolego, Hrebe.jowa -d  10 lipca do r j i e r p n i a ,  Kałusza, Chyrowa 
„ 9*25 do Janowa
„ 9*85 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyńce, Husiatyna, Kozowy, Grzy­

małów* z dworca głównego 
n 9'i)3 do Podwołoczysk itd. jak  wylej z dworca Poisaincze.
„ 9-55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaezowa
a 10*55 do lokan, Sopowa, Berthouiethu, Radowieo, Suczawy/--.
a 12-50 do Janowa oa 1 lipca do 15. września w niedziele KJwięta

pospiesz. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego
„ 2-08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy/ Brodów z dworca Podzamcze

osobowy 2-15 do Brzuohowie tylko od 8 maja do 11 września w niedziele i święta 
pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Humat/ua, Kórósmezo‘S e ­

retu (Jass, Bukaresztu) ’
n 2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro-

0 , 0  J a JaBła przez Bz0szów- Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 
osobowy 3‘iO do Stryjs, Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia 

Chyrowa 3
„ 3-11 do Janowa
n 316  do Zimnej Wody tylko od 3 maja do 11 września
w 3-26 do Brzuchowie tylko od 8 maja do U  września
„ 4 55 do Jarosławia, Sambora przez PrzemysL

Noc

osobowy

pospiesz.

osobowy

l i i /

5-20
6-20 
b-3'1
6-40

6-55
7-00 
7-10 
7-15 
8 4v

10-05

10-4u

1100

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborez (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) fiorysła łia  
do Janowa od 1 ozem ca do 15 września tylko w d iie  powszednie 
do Ickan, Radowieo, Kimpoluug, Suoza vy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezo-La 

borcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskie] 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do Jancwa od 1 maja di 31 maja i od 16 września do 30 wrze­

śnia codziennie; od 1 otorwca do 15 w r.osuu w niedziela i 
święta

do Ickan (Jass, Gałaezu) Husiatyuo, Kałusza, Szep .rowiee Nowo- 
sielm y, Suczawy

•io Klanowa (W iednia, Warszaw), Wrocławia, Berlina) Chyrowa 
SumOora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przem yśl) Jasła’ 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przeź 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyuzyń ja, Husiatyna z dworca głó 
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
U W A G A : Gzas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m i­

nut a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-ea/opejskim =  12 godzinie 36 mtnu> 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do V59 “ino odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i  objfte są t ł a a t e m l  ran. kam* — B  tro informacyjne c. k. ko­
lt* państwowych przy  ut. Trzeciego M aja a  Hote Imperial, udziela wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszetkieyor odzaju bilety ja zd -  * rozkłady jazdy  
w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowy, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio-

Narodową, jako urwać się na Gazetę na źródła, skąd informaoyewego, raczyli powołyy 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

J . Friedrich i  A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do
Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wg o Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wjd»xca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


